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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w  g łów nym  kan to rze  R edakcji
jirzy u licy  M iodowej i k r .  487 i w innych je j k an to rach  m iejsk ich : — w St. P etersburgu, D T Y l /  |  jj," * w i '  v  a C r| ' \
w księgarni A. T. B azunow a n a  N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch in o w ej: w Moskwie, * ’ J

w księgarn i J .  S. Sołow iew a.

Za ogłoszenia po b iera  się: za jeden raz sześć kopiejek  «d w iersza d ru k u  lub  jego m ie j­

sca, za dw a razy, dziew ięć kop iejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek  i f. d. — 

Oddzielne nm uera sp rzedają  się po 5 kopiejek .

Kalendarz prawosławny.

WYCHODZI CODZIENNIE.  PHOCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .  -
Spostrzeżenia meteorologiczne 1

ilu iilu ro a iit ' p rj(‘7. «bs<>r»atorjiim w arszaw skie.
Dnia 1 (16)  Października 1611 roku.

W  niedzielę, 6 ( 1 8 )  października, —  ów. Fom y ap.
W poniedziałek, 7 ( 1 9 )  października, —  ów. Serg ija  mucz. 
W e wtorek, 8 (2 0 )  października, —  ów. Pełag ji i Taioji pr.

Słońce w sol. o godz. 6 min. 2 9 , saeh. o goda. 5 min. 1.
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Kierunek
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pol.-wschodni.
poŁ-wschodni.
poł.-wsoliodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 6 ( 1 8 )  października, —  ów. Ł ukasza ew.

W  poniedziałek, 7 ( 1 9 )  października, —• ów. P io tra  z Alk. 

W e wtorek, 8 ( 2 0 )  października, —- ów. Ireny  p anny .

Wv«-iiroóń wody na W ióle stóp 0 cali 4 .

* Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Kon­
stanty Mikołajewicz raczył powrócić z zagranicy do St. 
Petersburga 30 września (12 października), o godzinie 
II minut 50 wieczorem.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Najjaśniejszy Pan, 18 września r. b. Najwyżej

rozkazać raczył:
1. Udzielić zaraz urlop nieograniczony wszystkim  

niższym stopniom, który na 1 stycznia roku bieżącego 
wysłużyli ustanowione termina.

2. Udzielać niższym stopniom krótkie urlopy z 
wszystkich wojskowych zarządów, zakładów i wojsk, 
z wyjątkiem konsystujących w okręgach wojskowych 
W schodnio-Syberyjskim i Turkiestańakira, w obwodach 
Akmolińskim i Siemipałatyńskim, w stepowych lorte- 
cach obwodów Turgajskiego i Uralskiego, do 1 kwie­
tnia przyszłego 1875 roku.

3. Oznaczenie dla każdego oddziału wojsk liczby 
niższych stopni, jaka może uzyskać krótki urlop, po­
zostawić naczelnikom dywizij i osobom mającym ró­
wną z nimi władzę, a dla wojsk armji kaukazkiej— 
Jego Cesarskiej W ysokości Głównodowodzącemu tą 
armją, z zastrzeżeniem, aby z powodu tych urlopow nie 
mogła p o w s ta ć  d e z o r g a n i z a c j a  o d d z i a ł ó w  i o s ł a b i e n i e  
w wykonywaniu przez nie obowiązków służbowych.

* N a jja śn ie jszy  P a n , w  n a g ro d ę  w zo ro w o -g o r liw ej i p ilnej  
• lu ib y ,  2 5 w rześn ia  r. b., N a jm ilo ó c iw iej raczy ł u d z ie lić  order

Ś t a n i ł a w a  3 - e j  k l a s y ,  kapitanowi 1-go bataljonu 
strzelców im ienia Księcia Jerzego  M eklem burgsko-S trelickiego 

Krajewskiemu.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojpy, w Liwadji :
1 ) 2 4  września r .  b ., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  naczel­

nik Pułtuskiej kom endy powiatowej, kapitan Ternowsb, —  na 
m a j o r a ,  z uwolnieniem  ze służby z m undurem  i całkowitą e- 
m errtu rą ; m i a n o w a n y  z o s t a ł  warszawski gubern ja lny  na­
czelnik wojenny, pułkow uik Tichmenjew —  naczelnikiem  W ar- 
•zawsko-Ujazdowskiego szpitala wojskowego, z pozostawieniem  ua 
obecnej posadzie,- p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  były 
sstab s-k ap itan  L itewskiego pułku lejb-gw ardji, obecnie dym isjo­
nowany z rangą asesora kolegjalnego Galicki na m a j o r a  z 
z a l ic z e n ie m  do piechoty arm ji i przeznaczeniem  na nowoładog- 
•kiego powiatowego naczelnika wojskowego; p r z e t r a n z l o -  
k o w a n i  z o s t a l i  w pu łku  ułanów lejb-gw ardji im ienia J e ­
go Cesarskiej M ości: kornet Ł aw row — do rezerwowego szwa­
dronu tegoż pułku, a  rotm istrz tegoż szwadronu Avenarius —  
do czynnych jego szwadronów; z pułków  piechoty: chorąży 1 6
Ładogskićgo Jerszow —  do 7 Żm udzkiego pułku grenadjerów  
im ienia Arcyksięcia F ranciszka Karola; sz tabs-kap itan  21 M u- 
rom skiego imienia Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K sięcia 
W aclawu Konstantynowicza V01I Sclll-eier —  do 22 Niższonowo- 
grodzkiego pułku piechoty; chorąży 2 8 Nizowskiego 7 arasie-
%OtcZ __  do 2 4 Sym birskiego pułku piechoty; sztabs-kap itan  2 4
Sym birskiego Pietro w ski—  do 2 3 Nizowskiego pułku piechoty; 
U w o l n i o n y  z o s t a ł  naczelnik W arszawsko-U jazdow skiego 
szpitala wojskowego i dowódca putku ułanów lejb gwardji im ie­
nia Jeg o  Cesarskiej Mości, jen e ra ł-m ajo r z Orszaku Jeg o  C esar­
skiej Mosei książę Szachowski —  od obowiązków naczelnika 
W arszawsko-U jadowskiego szpitala wojskowego z pozostaw ieniem

dowódcą putku i w Orszaku Jego Cesarskiej Mości.
2 ) 25  września r. b ., o t r z y m a ł  u r l o p  sztabs-kapitan  

W ołyńskiego pułku lejb -gw ard ji Rydzewski —  dla poratow ania 
zdrowia, za granicę, do N iem iec, n a  dwa miesiące.

3) 2 6 września r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  d l a  
z r ó w n ą n i a  z r  ó w i e ś n i k a m i ;  chorążowie pułków  pie­
choty : 13 Biełozierskiego im ienia Jeg o  W ielkoksiążęcej W yso­
kości Księcia H eskiego Owsianko i 14 O łonieckiego Jewreinow 
—  obydwaj na p o d p o r u c z n i k ó w ,  z starszeństw em  od t 8 
czerwca r ,  b.; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  sz tabs­
kapitan  Keksholm skiego pu łku  grenadjerów  im ienia C eiarza Au- 
strjackiego Jurjew — - d o  103 Pietrozaw odzkiego pułku pie­
choty .

4 )  2 7 września r. b., z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i :  peł­
niący obowiązki naczelników Sztabów dywizij, pułkownicy Gene­
ralnego S z tab u : 4-ej piechoty Christiani ‘2-gi i 2 -e j g renad je­
rów  von Bach  —  obadwaj na obecnych posadach.

* Departament Telegrafów. Sybiraka linja telegraficz­
na, na przestrzeni od Omska do Irkucka zbudowana 
była z dwoma przewodami; jednym przesyła się kore­
spondencja pomiędzy stacjami, druga służy do bezpo­
średniego przesyłania depesz.

Z przedłużeniem tego telegrafu do brzegów Ocea­
nu Spokojnego i połączeniem go pod W ładywostokiem  
z telegrafami chińskiemi i japońskiemi, powiększona 
znacznie korespondencja spotkała utrudnienie w prze­
syłaniu jednym bezpośrednim przewodem i wywołała  
konieczność urządzenia w tym celu  d r u g ie j  
du pomiędzy Omskiem a Irkuckiem.

Przewód ten, na sekcji od Omska do Tomska, jest 
już ukończony i w ostatnich dniach września otwarte 
zostało przesyłanie nim depesz. Przewód zaś na sekcji 
od Tomska do Irkucka ma być urządzony w ciągu 
1875 i 1876 roku.

* B ank Polski podaje do powszechnej wiadomości, iż wy­
nagrodzenia likwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia 
B anku z dnia 9 ( 2 1 )  września r. b.: w ilości rs. 1 5 , Bubowie- 
ckiemu, właścicielowi dóbr M alice, położonych w gubern ji L ubel­
skiej, powiecie Hrubieszowskim , gm inie W erbkow ioe, wysłane zo­
stało do Kasy gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty kom u n a­
leży;— w ilości rs. 5 8 kop. 9 1, H rabiem u Budersowi, właścicie­
lowi wsi Obłonie, położonej w gubernji Lubelskiej, pow. Chołm- 
skiin, gm inie Krzywiczki, wysłane zostało do Kasy gubernjalnej

nym, jak również dla rozkładu podatków, opłat i po­
winności gminnych, oraz dla decydowania kwestij eko­
nomicznych dotyczącycli gminy.

W  ciągu roku 1872, we wszystkich gminach gu­
bernji łomżyńskiej zapadła na zebraniach gminnych 
następująca liczba uchwał: w przedmiocie rozkładu po­
datków—31, rozkładu powinności w pieniądzach i w 
naturze -J-  178, w innych kwestjach — 208, razem zaś 
417.

Z tej liczby zaskarżono uchwał: w przedmiocie roz­
kładu powinności gm innych—1, w innych kwestjach— 1, 
skasowano 1 uchwałę. Oprócz tego cztery uchwały 
zostały unieważnione z powodu doniesienia władzy o 
ich nielegalności.

* Szacunek nieruchomości w Kaliszu zwiększył się, 
jak mówi „ K aliszanif', ośm razy w przeciągu lat 40- tu . 
Dom za który ofiarowano w roku 1836 tylko 720 ru­
bli, zapłacono w r. b. 7000 r.

liły  się trzy domy drewniane pod strzechą słomianą, 
trzy stodoły i dwie obory, należące do trzech właści­
cieli i ubezpieczone w sumie 610 rs. Oprócz tego 
spaliły się ruchomości nieubezpieczone wartości 1,200 
rs. i bilety kredytowe na 105 rs.

.WSR!Ewrwj*™- ..........

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
* Tydzień giełdowy. Cechą charakterystyczną giełd eu ­

ropejskich w ubiegłym  tygodniu była niepewność i ciągła oba­

wa podwyżki dyskonta przez banki narodowe. Niepewność ta  

b iała  początek na  giełdzie londyńskiej, oczekującej każdodzien- 

nie zawiadomienia z banku o podniesieniu m inim um . Mocno za­

interesow ana tern giełda berlińska, obawiała się, że środek ten  

wpłynie na bank  berliński, który  w ślad za londyńskim  dalsze 

podniesienie stopy skupu miał wprowadzić. Tydzień jednakże 
przeszedł, zostaw iając stopy skupu na dawnem  stanowisku, lecz 

nie uwalniając giełdy od wpływu ujem nego niepewnością wywo­

łanego.

U trzym ująca się na giełdzie pe tersburgsk iej niekorzystna te n ­

dencja dla waluty krajow ej, popraw iła  się w minionym  tygodnie.
* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży- Wekgle na LonJyn traktowane w poczlłtku tygodnia „ * /  

wnosci w m ieście Suwałkach od 18 (30) września do 25 j 3 /   „ „  . . .  — j  h &-  N *
wrześni?, (7 października) 1874 r. Za konia od 25 rub. do :
10 rub., Za rrohi — *1 25 'I — Alt i..iŁ L uw a ud 1 
do 25 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub baraua od 1 rui). 
do 2 rub.; za czetwert: żyta 7 rub. kop., jęczmienia 4 
rub. 20 kop., owsa 4 rub., gryki 3 rub., grochu 7 rub., 
kartofli 2 rub.; za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 75 k., 
jęczmiennej 1 rub. 25 k., gryczanej grubej 1 rub. 75 
k., drobnej 1 rub. 50 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
gatunku 2 rub. 35 kop., 2-go gatunku 2 rub. 15 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 25 kop., 2-go ga­
tunku 65 kop.; za funt: ohleba pytlowego 3 kop., 
razowego 1% kop., mięsa wołowego 1-go gatunku

3/g podniosły się na  g ie b '- : 

ta rg u  papierów P
ublicznych, obró t odznaczył się większem oży-

W aluta  nasza oscylując w ciągu tygodnia drobnem i zm iana­

mi, przeszła w końcu tygodnia w usposobienie zwyżkowe, n astęp ­

stwem  czego bilety kredytow e państw a i weksle na  W arszaw ę 

podniosły o 9/ 10, s/ l6 z 9 3 l5/ 16, 9 3 3/ j  na 9 4 V j, 93 15/ 16• W e" 
ksle wszakże na P e te rsb u rg  krótkie  pozostały bez zmiany (9  8*/*)> 

a długie zeszły o '/ t  z 92 ł/s na 9 2 s/ 8.

N a giełdę wiedeńską nie pozostała bez wpływu podwyżka 

zeszłotygodniowa dyskonta w Berlinie i rzecz dziwna , nie 

zważając na  obniżenie w samym W iedniu dokonane, pokazała 

| się czułą na zwyżkę zagraniczną, co pokazuje zależność giełdy 

i wiedeńskiej od zagranicznych. E m isja pożyczki węgierskiej po- 

■ mimo występujących trudności, dość dobrze się udała. W  o b ro -

w gubern ji Suw ałkskiej, powiecie Suw ałkskim , gm inie Czostków, 
wysłane zostało do K asy gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 134 kop. 6 3 , Janow i .Jaroszewskie-

7 l/a kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 7 kop.,
UU AVttBj' guuciu iauiuj i , - _ i n i |  i
W ilości rs. 4 6 5  kop. | wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 „  , ^  przebija}a się ospaloś(_ wyrazająca się w ob-

' niżeniu głów niejszych wartości.
W iadom ość o podwyższeniu przez bank  w Berlinie stopy sku-

L u b elsk itj, celem wypłaty komu należy;—  —  - - -  — r - i  -  - -  “  A  , o  \
5 8, A leksandrze Wtasow, właścicielce wsi Ogrodzisko, położonej ; k o p . ,  b a r a n in y  5 Va k o P- (D zun . Gub. i>nw.).

W  nocy z 24 n a  25 si s r p n ia  (z 5  n a  6 w r z e ś n ia ) ,  ! pu z 4 n a  5 «/0, obojętnie przyjętą została przez giełdę warsza-

mu, właścicielowi dóbr Krawęczyn i Małoszewo z folwarkiem  M i- ; we W8j Kadziachy, gminie Skempe, w powiecie lipnow- 1 wską, k tó ra  trybem  swoim, trzym ając się zasadniczego oblic 
szewko Garwackie, z głównych dóbr Miszewo Karwackie, poło- ( g uhernji płockiej, Spaliły Się 0(1 podpalenia za- i nia wypadającego z notowań berlińskich  naszych wartości zm ien-

żonych w gubernji PJockiej^' ^ j  b u d o w a n i a  W ł a ś c i c i e l a  te j  w s i, mianowicie: stajnia, s to -  ' nych, kursy weksli zagranicznych stosownie do fluktuacij tak o -
wysłane zostało do Kasy gubernjalnej Płockiej, 
komu należy. 6 ,2 5 5 .

D Z I A Ł  W H W N ( 5 T R Z N  Y.

WIID0H0SCI KBAJCWŁ.

dola i obora, ubezpieczone w sumie 780 rs. Oprócz 1 Wych norm ow ała. Skutkiem  tego, p rzeb ieg  kursowy zeszłego ty -  

tego, spaliły się zboże rozmaite i narzędzia rolnicze, godnia przedstaw ia zmiany ułam kowe to ku podwyżce to ku ob- 

należące do dzierżawcy tych dóbr i oszacowane na ; niiee  skierowane, aż do dnia sobotniego, w k tórym  przy pole- 

1,200 rs. ; pszonych notowaniach tak  z B erlina ja k  i z P e tersb u rg a, i przy

— 26 sierpnia (7 września), w e  wsi Szlassy, gminie j zmniejszonym popycie, dążność zniżkowa stanow cio wzięła górę 

Zalesie, w powiecie ciechanowskim, tejże gubernji, wy- j ; prawie we wszystkich dewizach się odbiła. I tak  weksle na
trasow a-

* Zebrania gminne, n a  z a s a d z ie  p r a w a ,  o d b y w a ją  . ,
s ię  d l a  w y b o r u  o s ó b  u r z ę d u ją c y c h  w  z a r z ą d z ie  g m in -  j b u c h ł  z  n ie w ia d o w e j  p r z y c z y n y  pożar, o d  k t ó r e g o  s p a -  B erlin i inne miejscowości niem ieckie w 3 -mi ro c z n y c h

zwykły zawitał pod każdy dach rodzinny: kitują tam : było na świecie od dawna, za czasów Kleopatry nawet; 
  okna opatrują drzwi, znoszą do piwnic spiżarniowe za- . tak jest obecnie i tak podobno będzie aż do końca...

w , ™ — , H , mog,  *  jeazoze „„je- '» w ,e 8Mi= Przy —  -  ^
dnać Z myślą iż pora ciepła, trwająca w tym  roku tak j świeżają stare, n a  z i m n ą  porę, ubiory. Acbl te uDiory...

łELJETON.
nie

; t ą  p ię k n ą  p o ło w ą  r o d u  lu d z k ie g o ,  k t ó r a  r z ą d z i  s e r c a m i

dłueo i tak upornie, zakończyła już swoje dobroczynne j ileż one, nie tylko pieniędzy lecz i zmartwienia, często ii... kieszeniami brzydkiej. . . . .
.  Pomimo ziinnyoh ranków i „ ,e« » ró w , kuj- j tez „awe, ko.*uj» , «  P U M  - !  W pr,wdz.e .  w W .„ 2,w ,e , ub.eraj,

w idu 4o p r .jw d S .n ia  Ń ep lej« ;eh  okrydidu ludaki.go! Wiadomo ie  w.o.zawianki lu b ,, . i ,  ; bardzo M araam e-, la k . elogaacja, o g o ln . praw o, « -

czasu 1

" r S ,  pomimo W>7kStay, U l  *, a —  ^  W iado. a o . l  jeden a w ^ i e l y c b  , Jadw .  flejoaomji „„„ eg o
wierzohoicb^p . lebkobruki uliczne, wiara w po- mo również, t e  p o .ia d .j, wiele wrodzonego gurtu a ,n ia « a - a .« * e  jednak, ub.ory ,cl, „,e lak ,« ,  drogo 

’ 1 1 wi e : jeszcze, także wrodzonej... rozrzutności. Lecz kosztują a kosztowałyby mniej daleko, gdyby u nas
nie  m n i e j  w i a d o m e m  jest i to również, że większa część ' więcej utworzyło się podobnych stowarzyszeń kra-
tych naszych bóstw domowych i za domowych, nie po- ; wieckich, jakie istnieją w Niemczech i Belgji. Począ- 
siada odpowiednich środków materjalnych do odzna- tek takiej reformy już nawet zrobiono w tym roku, 
czenia się elegancją i kosztownością stroju. W  tern j albowiem z inicjatywy jednego ze znanych filantropów

wrót dni pięknych jeszcze przed zimą, utrzymuje się ciągle 
A wiara ta opiera się na zaufaniu w owem, tradycyj­
nie już u nas, przybywającem na początku każdej je-  
■ieni, babiem lecie, które stanowi rzeczywiście, jakby  
ostatni uśmiech żegnającego nas, rzeczywistego lata. 
W  chwili gdy rozpoczęliśmy pisać dzisiejszy feljeton 
(onegdaj), to babie lato zdawało się rozpoczynać na 
■erjo. Na czystym i pogodnym horyzoncie me widać 
było ani jednej chmurki, słońce w godzinach połu­
dniowych dogrzewało nawet i pajęczyny latały w 
powietrzu. Czy tak świetnie rozpoczęte babie la­
to, potrwa długo, lub czy się już istotnie zaczę­
ło? nie wiemy. Zresztą, warszawianie użyli w tym 
roku. do syta, ciepła i słońca tak dalece, że wie­
le rodzin tutejszych dopiero w pierwszej połowie 
października zdecydowało się opuścić letnie mieszkania 
i powrócić na stale leże zimowe. Nawet kasztany kwi­
tną powtórnie w ogrodach Saskim, Krasińskim i innych.

Obecnie jednak, staranne i ostrożne gosposie nasze, 
już w ogóle zajęły się zaopatrywaniem mieszkań na 
spodziewane mrozy i zimna. Z tego powodu ruch nie-

leży źródło rozpaczy, w tern również tkwią powody i ekonomistów tutejszych, ks. Lubomirskiego, po stola-

częstych zawodów. rzach, ślusarzach i szewcach, obecnie a raczej przed
Muszą iednak te piękne boginie nasze, posiadać j kilkoma miesiącami, w marcu podobno, zawiązała się

. . .  ,1 • • . _ ? t I s u  nnńl l rn r / i o f ln n  ł»7Gn YDtll k l'flW C O W . lctOTSlwiele dowcipu i inwencji, skoro, wszystkie prawie, po­
trafią, tak czy owak, przystroić się świeżo i modnie. 
W yszedłszy na miasto, do miejsc spacerowych, lub od­
wiedziwszy widowiska publiczne, spotykamy tam peł­
no dam ustrojonych suto i kosztownie nawet: jedwab’ i 
aksamit, koronki i kosztowne futerka, okrywają prze­
ważnie te wiotkie postacie, które jednakże tak energi­
cznie za swoją sprawę walczyć z losem umieją. l łra- 
wda, że natomiast, na twarzach dostarczycieli a raczej 
płacących te stroje, widać często smutek i znużenie, ale 
i te także ' zmieniają się i rozpraszają pod promie­
niami swych słońc, pod wpływem powabnych spoj- 

nadobnych uśmiechów. Cóż robić ? Takrzen

- ■ w W arszawie spółka zjednoczonych krawców, która 
zawarłszy akt rejentalny, podpisany przez dwudziestu 
majstrów w niej uczestniczących, otworzyła obszerny 
magazyn przy ulicy Długiej, gdzie w warsztatach ob­
sadzonych zdolną czeladzią i kupcami wyrabiają się 
ogromne massy obstalowanej i gotowej garderoby 
męzkiej—z której część znaczna, nie tylko do bliższych 
lecz i do dalszych gubernji Cesarstwa, perjodycznie jest 
wysyłaną.

Jeden z warunków ustawy obowiązującej to stowa­
rzyszenie, nakazuje ażeby każda sztuka odrobionej w 
jego warsztatach garderoby, nie pierwej sprzedaną lub 
wydaną obstalującemu została, aż zostanie obejrzaną i

j skontrolowaną ściśle przez ad hoc wezwanych „bie­
głych" ekspertów, którzy odrzucają takową, jeżeli znaj­
dą, że materjał lub odrobienie jej nie odpowiadają o- 
znaczonej cenie. Jest to zasada uczciwa i rzetelna 
którą, oby można było, choć z czasem wprowadzić do 
wszystkich warsztatów warszawskich. Nim to jednak 
nastąpi, krawcy warszawscy, bez względu na stowarzy­
szonych majstrów, którzy sami jedni, nie są dotąd je ­
szcze w stanie zrobić im groźnej konkurencji— nakła­
dają ciągle ogrome ceny za coraz lichsze pod względem  
materjału i wykończenia wyroby swoje, którym nadają 
miano artystycznych.

Lecz... od babiego lata, które podobno na serjo się 
rozpoczęło, i od strojów warszawskich, które nas mało 
obchodzą, przejdźmy do wyraźniejszych, określonych 
objawów społecznego życia.

Pierwsze hasło do zabaw szlachetniejszej natury, 
dało już, w zeszłą środę, warszawskie Towarzystwo mu­
zyczne. Po długiej przerwie spowodowanej letniemi 
ferjami, obchodzonemi zbyt może gorliwie, przez tę ar­
tystyczną instytucję — rozpoczęła ona wreszcie szereg  
swoich parjodycznyoh wieczorów w sali redutowej. 
W  istocie, trzeba przyznać, iż program tego pierwsze­
go w tym sezonie wieczoru, ułożony był starannie i 
z uwzględnieniem cierpliwości słuchaczy, albowiem 
wykonanie go zajęło tylko dwie godziny czasu. Obej­
mował on zaś pięć numerów, których konsekwentne 
uporządkowanie, trzymało w śoisłem natężeniu cieka­
wość zgromadzonych słuchaczy. Najpierw tedy, p 
Górski, Stiller, Liebreclit i Thalgriin, znani już c



ulach zeszły z 1 0 6 ,9 5  —- 1 0 6 ,6 5  o % ° /o  Tia 1 0 6 , 8 0  — 1 0 6 ,5 0 ,  

krótkie o '/ i ° / o  z 1 0 6 , 8  7 V2 —  1 0 6 ,5 7 »/ 2 n a  1 0 6 ,5 7  ‘/ 2 —  ̂

1 0 6 ,2 7  % . L ondyn  3 -m iesięczn y  z 7 ,2 3  —  7,21  n a  7 ,2 2  7 ,2 0 ,

krótki 7 ,2 4  n a  7 ,2 * . P a ry ż  k ró tk i z 8 7 ,1 5  n a  8 7  —  8 6 ,7 0 ,  

długi na 8 6 ,8  5. W ie d e ń  s tra c ił  na jw ięcej obn iżyw szy  się  w 

2 -miesięcznych w ekslach  z 8 9 ,4 0  ( 1 0 9  % ) ,  n a  9 7 ,6 5  ( 1 0 8  /2), 

w krótkich tra so w an iac h  z 9 9 ,4 5  ( 1 1 0 % )  n a  9 8 ,5 5  ( 1 ° 9  a )•

Ruch w ek slo w y  dość ożyw iony b y ł w p ie rw sz y c h  d n ia c h  

zeszłego tygodnia, p rz y  k o ń cu  o słab ł, ta k  że o g ó ln a  su m a  

brotów nie dochodzi do  cyfry  śred n ich . G łó w n ie jsze  t ra n z a k c je  

porobione zo s ta ły  w  w ekslach  n a  B e rlin  i in n e  m iejscow ości 

niemieckie ta k  z d łu g im  j a k  i z k ró tk im  te rm in e m . Z  m nych  

dewiz, P ary ż  i  L ondyn  w iększe , a  W ie d e ń  m n ie jsze  w ykazu ją  

obroty. P e te r s b u rg  d łu g i z dy sk o n tem  5 % ,  za ró w n o  i k ró tk i 

po kursie a lp a r i  by ły  poszuk iw ane.
N a  ta rg u  tu te jsz y c h  p ap ie ró w  p u b liczn y ch , u sp o so b ien ie  o- 

gólne n iep o p raw iło  s i ę - b r a k  ch ęc i do  zn acz n ie jszy ch  in te re só w , 

najw ięk sze  o b ro ty  w y k azu ją  lis ty  likw idacy jne , k tó re  z 7 8 ,7  5 —  

7 8 ,4 5  p o stą p iły  n a  7 8 , 8 0  —  7 8 ,5 0 .  L is ty  zas taw ne s ta re  in o w e  

zeszły: I se r ja  4 %  z 9 3 ,8 0 — 9 3 ,5 0  n a  9 3 ,3 5 — 9 3 ,5 ,  2 -a  z 

9 3 ,4 0 — 9 8 ,1 0  na 9 8 , 3 0 - 9 8 ,  5 %  z 9 1 , 1 5 - 9 0 , 8 5  n a  9 1 ,1 0 —  

9 0 ,8 0 . — Z a to  lis ty  zas taw n e  m ias ta  W arsz aw y  p osz ły  w 1 se- 

rji'z  8 7 ,3 5 — 8 7 ,5  na 8 7 ,4 0 — 8 7 ,1 0 ,  w 2 -e j z 8 6 ,2 5  —  8 5 ,9 5  

n a  8 6 ,3 0 — 8 6 . L is ty  zas taw n e  Ł ó d zk ie  o fiarow ane po 7 9.

Z  akcji kolei żelaznych, T erespolskie były przedm iotem  tran - 

zakcij, w końcu pozostały zaofiarowane po 1 1 5  i / s , warsz. - wie­

deńskie podniosły s.ę z 94  V, na 95 , Łódzkie żądane po 9 9 % ,  

w arsz .-bydgoskie bez zmiany, m ałe sztuki p łacą po 7 0 %  duże 

po 7 5% .
Akcje banków tu te jsz y c h ' p ry w atn y ch  p o p raw n ie jsze  zyskały  

n o tow ania : banku handlow ego p ierw szych  3 -ch  em isji 2 6 2, IV  

e m is ji 1 0 4  — 1 0 2 , b a n k u  d y skon tow ego  2 2 5 —  2 2 2 .

Z innych w artośc i uw zg lędn ione ty lk o  zosta ły  pożyczki p re ­

miowe, k tó re  m im o teg o  obniży ły  się I - a  n a  17 6 % ,  2 -a  na

1 7 8 %  w żądaniu. (Gaz. Handl.)
  ■■Miiwacw*-'  r  '

I  INNYCH GUBEMRJ.
* D nia  28 września (10 października), mieszkańcy 

P e te rsb u rg a  m ogli obserw ow ać zdćl&ioilio słońcd, które 
rozpoczęło się o godzinie 11 mm. 13 z rana i skoń­
czyło się o godzinie 1 min. 59 po południu. Zaćm ie­
nie to, ja k  w iadom o, było widzialne w całej E uropie, 
z w yjątkiem  południow o-zachodniej części H iszpąnji, 
ja k  rów nież w północno-w schodniej A fryce, częścią 
w A m eryce (w G renlandji) i w Azji zachodniej. W  je ­
dnej części Syberji zachodniej zaćm ienie było pierście­

niowe.

* K ilka  dni tem u przywieiiono z P etersburga do
Taszkientu „złotą k a re tę ,” jak o  podarunek dla emira 
bucharskiego. J e s t  ona bardzo gustow na i ozdobiona 
obficie złotem i arabeskam i, gw iazdam i, napisami i L d.

że em ir będzie bardzo zadowolony z tego 
podarunku i oozeivujv j — z w;elką niecierpliw o­
ścią.— Zarów no do K aszgaru  j»ls 1 Uo C uchary  m iano­
wani będą w krótce ajenci ruscy do spraw  handl r»OTxr/»Vi* 
na te  posady przeznaczeni będą urzędnicy ruscy. VV y- 
bór ajenta do K aszgaru  pozostawiony został naczelni­
kow i obwodu Sieinirieczeńskiego, jenera łow i K ołpako- 
wskiemu. N ie mniej w ażne jest stanowisko ajenta do 
spraw  handlow ych w K aszgarze, potrzeba bowiem  na­
reszcie poznać dokładnie nasze stanow isko handlow e 
w chaństw ie i przestać iść po om acku/ P o d łu g  w ia­
domości zebranych przez taszkiencki kom itet ja rm arcz ­
ny, handel Taszkientu, a przeto i R osji, z B ucharą 
przedstaw ia następujące liczby: w ciągu roku  zeszłego 
przywieziono z B uchary  do T aszkientu rozm aitych to ­
warów  za 410,807 rs. (na 2,416 w ielbłądach, 13 k o ­
niach i 523 wozach dw ukołow ych). W yw ieziono do 
B uchary  i częścią do ok ręgu  Zaraw szańskiego rozm ai­
tych tow arów  za 381,746 rs. 50 kop. (na 1,124 w iel­
błądach i 438 wozach dw ukołow ych). P rzez Tasz­
k ien t do B uchary  przew ieziono towarow za 58,499 rs. 
50 kop.

* C zw arty bataljou strzelców , pozostaw iony w roku 
zeszłym, po w ypraw ie do okręgu A m udaryjskiego, j a ­
ko część załogi w posterunku P io tro -A lek iaudrow sk im , 
znajduje  się obecnie, ja k  donoszą Turkiest. Wied., 
w drodze do Taszkientu . W racają zresztą na teraz

brze egzekutorow ie, tak zwanej „muzyki pokojow ej”, 
w ykonali, % w szelką precyzją i poszanowaniem, jeden  
z najpiękniejszych utw orów  M endelsohna, jeg o  kw ar­
te t sm yczkowy (D — m ajor). W szystkie tak  wielbione 
przez muzyków, przym ioty tego kw artetu : jasność sty ­
lu , w allegro  pierwszem, rzeźwość i spokój w menuecie, 
sm utek i przenikająca duszę rzewność w andante a na- 
koniec dzielność m łodzieńcza w finale— wszystko to u- 
w ydatnione zostało w starannej egzekucji tego a rcy ­
dzieła k tóre, choć znane oddaw na, wiecznie chyba za­
chowa świeżość i u rok  dla m uzykalnych słuchaczy. 
W  w ykonanem  następnie, T rio  sław nego kom pozytora 
i niezrów nanego w irtuoza, A ntoniego R ubinsztejna, 
partję  fortepjanow ą, najtrudniejszą, wzięła na siebie 
am atorka, pani Kosa B loch i przyznajem y, że g ra  tej 
dam y, nacechow ana m ęzką euerg ją  i siłą, obok głębo­
kiego uczucia i pojęcia ducha kom pozytora, zdziwiła 
nas przyjem nie. Pan i Bloch, je s t am atorką pierwszej 
siły i nie jedna  z praw dziw ych artystek  m ogłaby jej 
pozazdrościć tak  pięknego ta len tu , ja k i w wykonaniu 
tego arcy  trudnego T rio  okazała. Szczególniej też 
części wym agające b raw ury  i in te lligen tnego  pochw y­
cenia ogólnej charak terystyk i u tw oru, * odeg rane  były 
w ybornie. W spom nione T rio  ( G — dur), należy do 
kom pozycji R ubinstejna, mało znanych • w W arszaw ie, 
tein większą przeto budziło ciekawość w licznych u nas 
wielbicielach sławnego „króla fortepjanu.”

W okalną część program u, na tym  wieczorze, w yko­
na ł tenor opery tutejszej p. Cieślewski i wywiązał się 
z niej zadaw alniająco—szczególniej też odśpiewanie ro ­
mansu Troschla i piosenki M oniuszki, spraw iło żywe

ty lko  dwie kom panje 4-go bataljonu, dw ie zaś d rug ie  
pozostają jeszcze na teraz w posterunku pom ienionym . 
B udow a posterunku w N ukus została już  ukończona. 
M a on mieścić w sobie jednę tylko kom panję z dw o­
ma działami, tak, iż ogniskiem  adm inistracyjnem  i 
w ogóle głów nem  naszych posiadłości A m udaryjskieh  i  

pozostaje nadal posterunek P io tro  - A leksandrow ski, 
gdzie zabudow ała się już, koło samej tw ierdzy, niew iel­
ka osada ruska, złożona z 70 domów. D om y te po- 
wznoszone zostały przez rodziny żołnierzy okręgu 
A m udaryjskiego, oraz przez niektórych żołnierzy nieo- 
graniczenie urlopow anych i dym isjonow anych. M iesz­
kania dla oficerów znajdują się jeszcze na teraz w sa­
mej tw ierdzy, lecz n iektórzy  z nich m ają już  zam iar 
zam ieszkać w osadzie. Słowem , w P io tro -A leksandrow - 
sku pow tarza się toż samo, co m iało z początku miej­
sce w Sam arkandzie. Z drugiej strony tw ierdzy, na 
drodze do przepraw y chiw ińskiej, urządzone zostały 
targow isko i sklepy, k tó re  istnieją od roku  zeszłego, 
m ianowicie od czasu zbudow ania posterunku P io tro - 
Alek?androwskiego. G odnem  jest uw agi, że za od­
działem  ruskim  udało się z Chiwy wielu handlarzy 
uzbeków chiwińskich, k tórzy  przekonaw szy się o ła ­
dzie panującym  u rosjan, znajdują dla siebie korzyst- 
niejszem sąsiedztwo wojsk ruskich. O ni to założyli 
targow isko, na którera prow adzą dotąd handel tuż obok 
kupców ruskich. U tw orzyła się już  przeto nad  A m u- 
D arją  trw ała osiadłość. Jak ie  znaczenie będzie mieć 
N ukus—trudno na teraz przepowiedzieć; zdaje się a to ­
li, że będzie on mieć znaczenie wyłącznie wojskowe. 
Miejscowość w której zbudowano Piotro-A leksandrow sk, 
nie je s t tak niezdrow a, ja k  obawiano się z początku. 
W praw dzie wr końcu jesieni i w zimie, załoga wiele u- 
c ierp iała  od uporczywej febry am udaryjskiej i naw et 
było tam k ilka w ypadków 'tyfusu . L ecz po zniesieniu 
naokoło tw ierdzy plantaeij dżugary, m iejscowość ta 
popraw iła się w ielce we względzie sanitarnym .

Zeszłej zimy, bandy turkom anów  uw ijały się jeżeli 
można dać w iarę kurjorom  chiw ińskim , którzy p rzy je­
żdżali do posterunku—- o 40 wiorst od tego ostatniego. 
W rzeczy samej, można było poniekąd przypuszczać, 
że turkom ani będą usiłow ać wykonać napad  na poste­
runek: mieli oni do tego chwilę sprzyjającą, albowiem  
większa część załogi, wraz z naczelnikiem okręgu, p u ł­
kownikiem  Iw anow em , przepraw iła się była przez Arnu- 
D arję i posunęła się przeciw jom udom , ku  miastu K ip- 
ezakowi. M assy turkom anów , jak  pow iadają, obeszły 
oddział pułkow nika Iw anow a i m iały zam iar zaatako­
wać posterunek P io tro -A leksandrow sk i. L ecz  lod na  
A tnu-D arji naprzeciw  posterunku był za cienki i niebez- 
ny, tak , iż turkom ani nie odważyli się przepraw ić przez 
rzekę, z obawy ażeby nie zostali odcięci od lew ego 
brzegu. Tym czasem  w posterunku P io tro  A leksan­
drow skim  wszyscy oczekiwali lada chw ila na ukazanie 
się rabusiów . W szystko było już  w pogotowiu na
p o w itan ie  n iep rzy jac ie la ; oL^-vny t>y2y naw*.* i ’'""l'Ł '
am bulanse w razie potrzeby, Lecz te środki ostrożności 
okazały  się zbytecznem i. Ja k ą  postawę przybiorą tu r ­
komani w roku  bieżącym? Jom udow ie pośpieszyli się 
z ukończeniem  żniwa, co je s t niedobrym  znakiem . G łu ­
che burzenie się um ysłów daje się spostrzegać na lewym 
brzegu, jakko lw iek  nic jeszcze stanowczego nie wyszło 
na jaw . Tym czasem  i tekińcy zachowują się względem 
na3 po nieprzyjacielsku i nasz kanonjer, wzięty przez 
nich do niewoli podczas posuw ania się naszego tran s­
portu z C hał-atu  do P io tro-A leksandrow ska, nie w ró- 
eił jeszcze z niewoli, i ja k  w iadom o, znajduje się w 
Merwie.

m m m m  z a g s a im m .
* G azety berlińskie podają następujące szczegóły o 

aresztow aniu hrabiego A rnim a. W  niedzielę, 22 wrze-, 
śuia, h rab ia  H a rry  A rnim  znajdow ał się w swym m a­
ją tk u  Nassenheim , pod Szczecinem, i zam ierzał obcho­
dzić przypadającą te,go dnia rocznicę swych urodzin. 
L ecz o godzinie 10-ej z rana  przyjechało tam z B e rli­
na i Szczecina < siedmiu urzędników: komisarz policji 
krym inalnej P ick z dwoma innym i urzędnikam i poli­
cyjnym i, dwóch urzędników  minister! twa spraw  zag ra­
nicznych, p rokura to r ze Szczecina i sędzia śledczy sądu
_______ 1 -  H a m  r l U l — mi — .......... ....... .....

wrażenie. N ie możemy tego powiedzieć o kaw atynie 
z „L om bardów ” V erdiego, rzeczy zdaw na ośpiewanej, 
z k tó rą  p. Cieślewski niepotrzebnie wystąpił, zapewne 
dla pokazania siły głosu. D odam y jeszcze, że ogólne 
wrażenie wyniesione z tego pierwszego wieczoru w T o ­
w arzystwie M uzycznem, było bardzo korzystne.

K to wie, czy za tym m uzykalnym  wieczorem, nie 
popłynie cały potok koncertów , w strzym any przez le ­
tnie posuchy. N ic dziw nego— corocznie w tej, przed 
adwentowej i przedkarnaw ałow ej epoce, wirtuozi miej­
scowi i zagraniczni, zbiegają się do W arszaw y, po laury 
i po... mamonę, bez której pierwsze więdną szybko w 
inaterjalncj atm osferze naszego pozytyw nego stulecia. 
Zdaniem naszem, Tow arzystw o muzyczne, uczyniłoby 
dobrze, gdyby wszelkie takie odosobnione koncerta p o ­
jedynczych wirtuozów, wzięło pod swoją hegem onję a 
ozdobiwszy je  opraw ą urozm aiconą innem i jeszcze ży­
wiołami— z w okalnej i deklam acyjnej dziedziny, odstą­
piło natom iast część osiągniętego dochodu głównym bo­
haterom  takich zbiorow ych koncertów . Zdaję się że 
środek taki, jakko lw iek  mniej może dogodny dla p ier­
wszorzędnych i wsławionych ju ż  artystów, pom ógłby 
wielce wirtuozom młodym , wdzierającym  się dopiero 
na strom ą ścieżkę sław y i zabezpieczył by ich od roz­
paczliwego występowania przed pustem i ław kam i. S ły ­
szeliśmy, iż w jednym  z koncertów  Tow arzystw a m uzy­
cznego, podobno trzecim z kolei, ma się zaprodukow ać 
nowy talen t w okalny. Je s t to baryton p. Ostapowicz, 
który do tego stopnia ufa sile swojego głosu, że zam ie­
rza starać się o pozwolenie debiutow ania na warszaw­
skiej scenie, k tó ra  też istotnie potrzebuje, na gw ałt, ba-

m iejskiego berlińskiego Pescatore. T en  ostatni zażą­
dał od h r. A rn im a zw rotu siedm iu listów posłanych mu 
z m inisterstw a spraw  zagranicznych z podpisem księcia 
B ism arcka, podczas piastowania przez hrab iego  g odno­
ści am basadora we F rancji. Zdaje się, ża listy te doty­
czą interesów  pryw atnych hr. A rnim a i m ają mu słu- . 
żyć za podstawę do procesu cywilnego, k tóry  h rab ia  
wszczął już  lub  też przygotow ał dopiero. H r. A rnim  
oświadczył, że nie ma przy sobie tych listów  i nie m y- 
śli ich zwrócić, uważa je  bowiem za listy prywatne* 
Podczas rewizji w domu, którą odbyto niezwłocznie) 
nie znaleziono dokum entów  pom ienionych, lecz za to 
skonfiskowano książki do kopjow ania korespondencji hr. 
A rn im a, w raz z listem do cesarza, dotyczącym  tej sp ra­
wy, jak  rów nież listy hrab iny  do je j pełnom ocnika b er­
lińskiego, p. M nncheli. A resztow ano hr, A rnim a, k tó ry  
przyjechał w tow arzystw ie żony do Szczecina pociągiem 
w ieczornym , w którym  znajdowali się także urzędnicy, 
którzy aresztow ali go. H rabiego, jak o  zostającego pod 
śledztwem , osadzono w’ więzieniu szczecińskiem . N astę­
pnego dnia, służącem u jego  wzbroniono wstępu do wię­
zienia. R odzina hrabiego złożyła pośw iadczoną przez 
lek: rzy prośbę o pozostaw ienie go na w olności, ze 
względu na stan jego  zdrow ia. Tegoż dnia, 22 w rze­
śnia, odbyto w B erlin ie  rewizję policyjną w domu te ­
ściowej hrabiego, h rab iny  A rnim -B ointzenburg, w apar­
tam entach które zajm ował h rab ia  H arry  A rnim . Rew i­
zja ta nie doprow adziła rów nież do żadnego rezultatu.

: P od ług  wiadomości z R zym u z 8 b. m., monsi- 
gnor Teodoli w ypuszczony został na wolność przez ban­
dytów , k tó rzy  wzięli go byli do niewoli, lecz musiano 
w pierw  zapłacić im okup w sum ie 50,00.0 fr.

* W ychodząca w Rzym ie gazeta k lerykalna  Voce 
della Veritd, z 8-go październ ika, powiada, że dejvesze, 
które  hr. A rnim  przyw łaszczył sobie, dotyczą nowego 
rządu, zaprow adzonego we F ran c ji 24 maja, oraz wmię- 
szania się P rus w spraw y hiszpańskie. Depesze te prze­
chowują się oddaw na w miejscu bezpiecznem.

! W yładow anie broni dla karlistów  w pobliżu M o- 
trico  potwierdzone je s t ze stony karlistow skiej, przez 
nadzw yczajny dodatek do gazety  „Boletiu del Senioro,” 
rozdaw any w D urango , dnia 2-go października, osno­
wy następującej: „T ylko co otrzym aliśm y telegram
następny, k tórego  rozszerzenie zbytecznem  b y łoby ,go r­
liwie zalecać: „Aspeisia, 2 października (o godzinie
11 ej i 12 min. rano). D ziś, o świcie, w M otrico (n ie­
wielkim  porcie na  w ybrzeżu biskajskim , o siedm kilo­
m etrów  na północo-zachód od ujścia R io-D eva) w yła­
dowano na ląd  16 dział, 4,000 karabinów  i 500,000 
ładunków .” Tysiączne dzięki O patrzności, k tó ra  wi­
docznie opiekuje się świętą spraw ą, bronioną z taką 
wytrw ałością i energ ją  przez tę szlachetną k rainę. 
W ojsku królew skiem u znów dostarczono znaczny po­
s i l n i e -  j  point* ., -—'•‘- i  -  ~ - j - — 3—>-)
niegdyś należały do floty królew skiej, oraz pomimo 
w ychwalanych kanonierek  pruskich. Cóż to je s t, j e ­
śli nie niew idzialna opieka opatrzności bożej? N aprzód! 
tak się B ogu podobało! D urango  2 października 1874 
roku.” R edak to r berlińskiej gazety u ltram ontańskiej 
Germania, K rem er, k tóry  się przeniósł z P ru s  do k ar­
listów, donosi o tem  wszystkiem  do swej gazety i do­
daję co następuje: „W ypadek  ten obchodzony by ł bi­
ciem w dzw ony we wszystkich kościołach i w ystrzałam i 
arm atniem i; trzej m uzykanci, grający z rów ną sztuką 
ja k  i niezm ordowaniem , podług  obyczaju miejscowego, 
na dwóch długich fletach i trzech bębnach, chodzą 
po ulicach, a cała ludność radośnie je s t w zruszona.”  
K rem er miał posłuchanie u D on K arlo sa  i donosi o 
takowem  niek tóre  szczegóły, przem ilczające o w ielu 
innych. Co się tyczy wiadomości o zranieniu p re ten ­
denta, to konieeznem  jes t nadm ienić, że uw olnienie 
D o rreg aray ’a na urlop nastąpiło 4 października, a 
Don K arlos, jak o b y  raniony został 5 -g o . P od ług  do­
niesienia gazety Union, D on K arlos zw iedził 3-go paź­
dziernika szpital, w odległości dwóch dni drogi od 
D urango.

* Z B arcelony telegrafują pod datą 5-go paździer­
nika do Ajencji Havas, że 4,000 karlistów  pod dowódz­
twem Saballsa, M ireta  i G alserany przedarło  się pota-

rytońa, lecz tak iego , który by m ógł istotnie odpow ie­
dzieć potrzebie opery  miejscowej i w ym aganiom  publi­
czności, zmęczonej już słuchaniem  debiutujących dotąd 
barytonów. >

Zakończając sprawozdanie z rozpoczętej d z ia ła ln o ­
ści Tow arzystw a muzycznego, dodam y jeszcze, iż dla 
urozm aicenia swoich perjodycznyoh „w ieczorów 11, To­
warzystwo to postanowiło wprowadzić do nich żywioł 
ęałkietn nowy -— „odczyty z teorji i z dziejów m u ­
zyki11. Szereg takich odczytów rozpocznie m uzyk tu ­
tejszy p. K ruziński, a w jednym  z nich zaznajom i nas 
z życiem i z działalnością artystyczną ś. p. O gińskiego, 
tw órcy sławnych polenezów, k tó re  do dziś dnia w świę­
cie muzycznym za arcydzieła są uważane. Zobaczymy, 
czy i o ile, nowość taka  podoba się publiczności tu te j­
szej.

D aw no już  nie wspominaliśmy o działalności g łó ­
wnej instytucji muzycznej w W arszaw ie— to je s t kon­
serw atorium  tutejszego — obecnie przeto, donosim y czy­
telnikom , iż w instytucji tej zaprow adzoną będzie nowa 
k a ted ra  nauczycielska, katedra deklam acji, k tórą  słu ­
sznie uważać m ożna jako niezbędną do ostatecznego 
w ykształcenia w m uzyce a raczej w śpiewie, który bez 
dobrej deklam acji, nie zdoła spraw ić silniejszego w ra­
żenia.

N a zakończenie dzisiejszego feljetonu, wstąpmy 
chwilkę na scenę— a czynimy to głów nie 7. p o w o d u  d e ­
biutów pana Pini, sprow adzonego tu, aż z W łoch ta n ­
cerza, k tóry  k ilkakro tn ie  już wystąpił, najpierw  w 
„M eluzynie, następnie zaś w „P an ie  Tw ardow skim .’ 
Raz już ocenialiśmy taniec pana P in i, zarzucając mu

jem nie do jednego z przedm ieść m. Y ich, o godzinie 
3-ej rano. O ddział Masias’a, osłaniający roboty , przed­
sięwziął środki wym agane przez okoliczności. O świcie 
rozpoczął on ogień i walka wkrótce przybrała chara­
kter zażarty. Żołnierze rzucili się na bagnety. Ścigali 
oni na pewnej przestrzeni karlistów , którzy przy cofa­
niu się pozostawili wielu ranionych i zabitych.—Z M a­
d ry tu  telegrafują 6-go października, że b rygad jer Reyna 
rozbił przywódcę karlistow skiego M adroso w K astylji,
1 ub ił mu 27 ludzi, w liczbie których 4 oficerów, oraz 
wziął do niewoli 77 ranionych.

* O biega pogłoska, że znany ksiądz Santa-C ruz zja­
wił się znowu w okolicach S ain t-Jean  de Luz. P ow ia­
dają, że ukryw a się on u pewnej znakom itej trancuzlii.

* Z B iałogrodu  donoszą gazetom  angielskim  pód 
dniem  2-m października, że w mieście tem wykryto 
spisek przeciw księciu M ilanowi i aresztowano znaczną 
liczbę osób, przyczem zabrano wiele broni. N a czele 
spisku m iał stać książę A leksander K arageorgjew icz. 
T elegram  dodaje, że w Serbji panuje ja k  najzupełniej­
sza spokojność.

 -

T eleg ram y  z gazet zagranicznych.

* Paryż, 12 października. Tutejszy am basador ru ­
ski, jen era ł-ad ju tan t książę O rłów , udaje się w środę,
2 (14) października, do Calais, na pow itanie tam N a j­
jaśniejszej Cesarzowej M arji A leksandrow nej.

* Paryż, 14 października. Ajencja Havas donosi z 
H enilaye pod datą dzisiejszą, iż zeszłej nocy w yłado­
wano tam  6 dział K ruppa, 3,000 karabinów  W entzla 
i 300,000 ładunków , k tóre  dostaw ione zostały karli- 
stom. K siąże Padw y, k tórego obrano kandydatem  
stronnictw a bonapartystow skiego do w yboru, odbyć 
się m ającego w przyszłą niedzielę w departam encie 
Sekw any i O azy, usunięty został z swego stanow iska, 
jako m er.

* Paryż, 15 października. Journal officiel ogłasza de­
k re t urzędow y, na mocy którego w yborcy departam en. 
tów D rom e, O azy i Sekw any zwołani zostają im dzień 
8 listopada, celem odbycia w yboru po jednym  deputo­
wanym do Zgrom adzenia N arodow ego.

* Maclryt, 14 października. K arliści atakow ali dw u­
krotnie miasto A inpostę, lecz odparci zostali przez tam ­
tejszą załogę, przyczem ponieśli bardzo znaczne straty .

* Santander, 14 października. P od ług  otrzym anych 
tu wiadomości, m iasta biskajskie D urango i G uernica 
ośw iadczyły się przeciwko D on Carlosow i.

* Londyn, 12 października. G azeta Morning Post do ­
nosi, że spraw ujący interesa Rosji, radca tajny K u- 
driaw ski, niedaw no pow rócił do M adry tu  z in struk ­
cją zajęcia względem  rządu hiszpańskiego najbardziej 
przyjacielskiego stanow iska.

* Londyn, 15 października. K siężna E dym burska 
do wiła (17.ia 7. rano, « godzinie 2 kai^ołn.
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P \m  H W  0 1 >N I K W  A H S Z  A W K  K !.
Rada Nadzorcza i Dyrektor Spółki Jedwabniczej.
N a nasadzie §§ 28, 29 i 30 U staw y, ogłaszają ni- 

niejszem:
że gdy zw ołane na dzień 23 sierpnia  (4 września) 

r. b. Zebranie ogólne akcjonarjuszów  nie doszło do 
skutku, z przyczyny, że zgrom adzeni akcjonarjusze nie 
przedstaw iali połowy wypuszczonych akcji, przeto zw o­
łuje się niniejszem  pow tórne Zebranie O gólne na d. 
16 (28) listopada 1874 r. na godzinę 12 w po łudn ie , 
w sali R esursy O byw atelskiej, przy ulicy K rakow skie- 
P rzedm ieście N r. .'i69u odbyć się mające.

K ażdy akcjonarjusz przy wejściu okaże posiadane 
akcje własne, lub pełnom ocnictwo choćby p ry w atn e  i 
.istowne, im ieniem  nieobecnego akcjonarjusza.

Z ebranie O gólne, jak o  po niedoszłem  pow tórzone, 
bez względu na ilość reprezentow anych akcji, wydaje 
prawom ocną uchwalę.

Zechcą więc akcjonarjusze zgrom adzić się licznie, 
zwłaszcza, że na porządku dziennym  będzie staw iony 
wniosek rozw iązania Spółki i zarządzenia je j likw idacji.

Rachunki wszelkie zatw ierdzone zostały przez O* 
gólne Zebranie po dzień ł lipca 1870 r. O d tej daty , 
będą przedstawione do rozpoznania O gólnem u Z e­
braniu.

D la przygotow ania akcjonarjuszów  do rozbioru 
tych r a c h u n k ó w ,  ogłasza się, że w s z e lk ie  rachunki z

brak gracji g łów nie—dziś, po bliższem rozpatrzeniu się 
dodamy, że p. P in i nie może w cale odgryw ać roli 
pierwszego tancerza, choćby już z tego tylko pow odu, 
iż nie posiada potrzebnego obycia się ze sceną. N ie­
pewność z jaką  solista ten wspiera tancerkę w pas de 
deux, gdzie tancerz służyć musi za bacznego pom o­
cnika, chw ytając w lot, każde poruszenie swojej tow a­
rzyszki, gdzie na każdym  kroku, przez zaniedbanie lub 
opóźnienie, może narazić ją  na niebezpieczeństwo n a ­
wet, tak  dalece była w idoczną w jego  ostatnich wy­
stąpieniach, że psuła ogólne w rażenie wykonanych tań ­
ców—jak  np. znanego pas z „kwiatam i , w którem  tan ­
cerka, widocznie nieufająca biegłości pana Pini, trac iła  
całą swoją zw ykłą swobodę ' pewność. Stanowczo 
winniśmy wyrzec, iż p. G ellert, m łody tancerz warszaw­
ski k tórego m iał zastąpić pań P ini, jest nierów nie 
lepszym i wyżej u talen tow anym  od niego artystą.

W spoihniawszy o M eluzynie, chcemy powiedzieć, że 
podczas ostatniego przedstaw ienia tego baletu, publicz­
ność, znużona już  nieco trzem a pierwszemi aktam i, dość 
m oaotonnem i, serdecznie się ożywiła w akcie 4-m. Ju ż  
na samym początku, świetna „po lka” komiczna, w yko­
nana przez p. O liw ińską z p. K uhne, zasypaną była o- 
klaskam i, które istotnie należały  się tej sym patycznej i 
utalentow anej tancerce. N astępnie, czardas, pełen n a ­
miętnego kolorytu  i gorączkow ego życia, w yw ołał za­
pał widzów. P p . P iotrow ska, KI ugier, Ryeerkiew icz, 
Buczyńska, K rygier i Ghronowska, biorące udział w 
tym prześlicznym tańcu, odtw orzyły go z w erw ą i ż y t 
ciem. B urza oklasków jednom yślnych i przy woły wań 
spadła na  nie.



not
dowodami rnaidują się u Dyrektora Spółki, w m ię- z południa, tamże przejrzane być mogą. 
szkaniu jego, w domu przy ulicy W olskiej Nr. 23 no- W arszawa d. 3 (15) października 1874 r. 
wy, i że każdego dnia od godziny 8 rano do 1-szej —

WYKAZ
Dochodu Tła drodze żelaznej W arszaw sk o-W ied eń sk iej

za miesiąc Wrzesień 1874 rok.

W  m. Wrześniu 1874 r.
1873

Zatem w r . 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 30 Wrz. 74 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D

Od osób, 
t ł o m o k ó  w 

i t. p .

O  C H O D

Od towarów R ó ż n e R a i ć  m.

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

150,014  
108,51 li

5,705,002) 160,515
5,703,873] 120,892

81
45

181,216
226,163

41,498' 1,729| 45,623 36 44,947

0 1
56

55“

38,068171% 
40,452 99

386,400153%
387,509

1,784 27% 1,108 i 46%

1,065,540' 57,465,012 
974,360 55,590,435

1,048,146)91%| 2,134,069136 j 183,104)43
939,223 71 j 2,010,611 19% 145,199 03%

..1.

3,365,320)70%
3,095,033)94

91,180 1,874,577| 108,923 20% 123,458)10%! 37,905)39%! 270,280 76%

W Y K A Z
D ochodu na drodze żelaznej W arszaw sk o-B yd gosk iej

za miesiąc W rzesień 1874 rok.

W  rn. Wrześniu 1874 r.
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 30 Wrz. 74 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 73

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D  O C H O D

Od osób,
11 o m o k ó w 

i t. p.
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

36,885 j 1,407,913 
30,677i 1,414,259

32,462
23,996

90
181

33,854
47,713

46
73

13,814
17,177

58
92

80,131 94 
88,887)83%

I
6,208) 6,346 8,466:71% 13,859 27 ! 3,363 34 8,755

293,432
263,256

13,691,351
12,432,827

241,412)53%; 380,620)28%
216,764 55 | 381,177)26

108,186)90  
100,317170%

736,219
698,259

72
51%

30,176) 1,258,524) 24,647Zatem w  r. 1874 w ię ce j  
(6254)

W  arszaw a  
dnia 5 (17) października.

W i d o  w i s k a .
W IELK I TEATR. —  D ziś , w sobotę, dramat w 4-eh aktach, 

Sfink s. — Początek o godzinie 7 l / f  —  Ju tro ,  w niedzielę, ba­
let M e iu iy n a . W czoraj, było osób 8 69.

TEATR. ROZMAITOŚCI. —  D ziś , w sobotę, opera w 4 -ck
aktach, O rfeusz  W P iek le . — Początek o godzinie 7 i pół. — 
J u tro , w niedzielę, komedja S ta r y  MćjŻ. —  W czoraj, było osób 
2 8 8 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, w niedzielę, K o n c er t
Orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda.—  Początek
o godzinie 4 i pól.— Cena wejścia kop. 2 0.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W B lO dziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej ]>o południu, w gmachu obok kościoła «w. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie pow szednie so p . la ;  —  w niedziele zaś 
święta kop. ii.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i  codziennie, K on­
c e r t  p ie r w sz o r z ę d n e j  o r k ie s tr y  d a m sk ie j  z W iednia, pod 
dyrekcją M arii Scldpek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —• 
Koncert w sali.

98% 5 ,4 4 3  j 02% 7,869 19% 37,960) 20%

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  

Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prow adzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 

dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 
i godziny;

W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- ( Profesor 
dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  G irszlow l.

W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 y>rofesor
od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - > 
t k a J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych; codziennie od go- i p rofesor 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !  /  atnbl
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 p rofe901.
od godziny 11 Ł/ a do 12 ‘/2, w s z p i t a l u  D z i e- ! A ndrejew .
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- \ 
nerycznej natury, we środę i w niodzielę od go- I 
dżiny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła w e - ( Profesor 
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i p ią -/ Ira u tn e tte r  
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a - I  
z a r z a.

W chorobach ocznych, codzienuie od godziny 1 Docent 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a  | Wolfriug.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Chorobyr zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płci owych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 */a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr P ogorzehk l  codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowaaie chorych
« „ W  Szpitalu  św iętego  jloclm .”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne— Dr S tankiew icz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

 --- «•>—■•--------

POCIĄGI NA  DROGACH ŻELAZNYCH. 
V/arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 8 0 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.

BIURO INFORM ACYJNE  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej.
ulica Erywańska M  8 nowy.

M
domu

Ulica
Nazwisko lub 

initiate
U W A G I

11 Wspólna Goljasz Anna. Mąż zmarł obecnie, słaba, 
dzieci drobn. dwoje.

3 Zajęcza Mroczkowska
Zuzanna.

Mąż w szpitalu, dzieci drob. 
troje.

78 Solec Drążkiewicz
Piotr.

Lat 7 9 , chory on i syn.

57 Ogrodowa Pośpiech Zofja. Po chorobie, mąż w szpitalu, 
dzieci drob. 4-ro.

26 Grzybowska Ita Krankimol. Mąż nieobecny, dzieci drob. 
czworo.

16 Chmielna Kalinowska Ju- 
lja.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

11 W spólna UjazdaAntonina. Wdowa, chora, lat 6 8.
5 Książęca J urkiewicz Julj a. Wdowa, lat 7 0 , wnuczka 

ciężko chora.
2 Krzywe Kolo Hana Grzyb. Wdowa, dzieci drobn. troje, 

matka stara.
3 Zakątna W ernichowska

Tekla.
Wdowa, dzieci drob. 5-ro.

2 Smocza Nowakowska
Marja.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

9 Dunaj Szeroki Pietrzyńska J a ­
dwiga.

W dowa, dzieci drob. troje.

21 Nowolipie Prejs Ludwika. Wdowa, chora na różę, dzieci 
drobnych dwoje.

10 Nowa Praga Tomasz P. Sparaliżowany.
67 Solec i DwojraDychten-

berg.
Wdowa, dzieci drob. 4-ro. 

ś » » = — —------ -

* W  dniu 4 ( 1 6 )  bież. m i«s. i roku, chorych w 8-m iu 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 4 ,  wyzdrowiało 5 4 ,  um arło 5 ,
pozostało 156 2  (m ężczyzn 7 2 5 ,  k ob iet 8 3 7 ) , z nich w s e p i t  u 
starozakonnycb mężczyzn 1 5 5 ,  kobiet 1 4 3 .

Przyjechali:— Jenerał-majorowie: książę Mesztzerski, 
7. Janowa, Oranowski, z M ławy;— tajni radcowie: Hubę, 
7. Radomska, Borkowski, z Berlina.

Cena okowity dnia 4 (16) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.48,® —  — l,7  8 y 2
Pojedyncza szynkarska —  — 1,81.

Stosunek garnca do wiadra 100:307  */4. ((z. H .)

Ceny Targowe.
dnia 4 (7 6 )  Października 1814 reku

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Czetwert Korzec od — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 24-2 funtów smol. i ordyn. — — _

„ „ pstra i dobra 9 60 5 85 6 —
„ „ wyborowa . 10 90 — — 6 37%

Żyto 232 , ,  . . . . 7 44 4 S5 4 •  5
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 68 4 20 4 80
O w i e s .............................................. 5 92 3 45 3 70
M ą k a  parowa pszenna 000 pud . — — 2 15 2 20

rt o 96 ,j • — — 1 95 2 —
i ii 9  „ — — 1 90 1 »5

ni ii I  » — — I 65 1 70
o u H  ,, — — 1 50 1 55
„  , żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ — — 1 12% 1 25

J  a r z y  n y : K a rto fle ......................... — __ 1 53 1 80
O k r a s a :  M asło świeże funt . __ __ — __ 37'L

„ „ solone pud . . — — — — 9 50
Olej rzepakowy — — — — 3 55

„ lnia o y .........................„ . . — — — — 4 20
Siano p u d ................................................ __ __ __ 45 __ 50
Słoma ....................................................... — — 2 2 '/ , __ 25
Olej skalny f u n t ................................

Dowozy • Osi%, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 60, żyta 100, jęczmienia —

-  -  -  5%  

, owsa 400 korcy.

6

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  

dnia 1 (1 6 ) Października 1811 roku.

IP  e k s l v.
Żądano 

Rs. k. |
P łacono. 

R. k T
Berlin , . . 100 Tal. . . . | 2 in. 106 50 106 20

,, • • . • 77 77 . . . 8 d. 106 4«V t (06 12%
Gdańsk •7 77 . . . 1 2 HI. _ r
Hamburg . . 300 B. Mk. . . i 2 m. _
Londyn lF t . Szter. |3 m. 7 19 7 17

77 * .............................. j kr. ter. 7 20 _
Paryż . . . . 300 F rauk. . 10 d. 86 85 36 55

77 * * * ........................................... i ” — — __
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A . . 2 m. 97 5 > __

77 • • . a vista . . . . __ _ .
Petersburg • 100 Rsr. . . 3 m. 98 75 50

77 • • 77 77 . . . 3 d. —ii _ 1 0 *
Moskwa 77 77 . . . 1 m. — _ _

A kcje  i Obligacje K olei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. T ow . R os. dróg żelaznych  

po franków 2,000 za rs. 100 . ... . . 
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ioJ. za sztukę 
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-W iod. po 500 Ir. 
O bligację drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów zą s z t u k ę ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje •„ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
A kcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w W arszawie 

za sztukę rs. 250 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Listy Zastawne H l-g o  Okresu Serji.....pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 *) . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 a) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy :i) . .

„  „  „ U  Serja . .
5%  Listy ZaBtawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 l )  . . . .  ,
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100 .

„ „  .. i a s i
.. .. » 1869 »  U

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..............................
„  Sierpniowe za rs. 100 . . . .

■Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
„ „ „ ditto ostęplowana

„ 1866 rs. 100 . . .
„ „ * „ ditto ostęplowana

5°/„ Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................

— 146

— ■_ — — —
— 50 — —

115 50 —

92 - - —

—■ — — —-

93 30 93

—

93 30 93 ___

91 —. 90 70
87 30 87 -—
86 25 85 95

78 45 78 15
— — — —.
98 25 #7 25

176 50

173 —  —  —

103 —  102 25

■) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 26*/,, 
3) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 58 ’ ,
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs.— b JO11/ . , .  
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k  30% .
<•) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. I k 50  

'     •

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3EHHLM O FM M EHM .
UWIADOMIENIA i LMIZYWiLKJK 
3 AU R JlEH O i M I iF H B M B F lH

N. 1). 6242. D yrekcja Szczegółowa  
tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z a w ia d a m ia  Członków Towarzystwa K red y  

twego Ziemskiego, że na dobra niżej wymię- 
ione, zaządauc zostały pożyczki Towarzy- 
iwa Kredytowego Ziemskiego, obciążyć ma­
pie pierwszą onycli hypotekę do wysokości 
im poni-oj przy każdych dobrach zauiieszczo 
jFfih, a mianowicie:

1. Dobra Kazanów, położone w okręgu K o- 
enicokini, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
oai rt.  12,000 .
2. Dobra Janików, położone w Okręgu 

poczyfiskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
ynosi rs. 8,000.
3 Dobra Klonowa, położone w okręgu O- 

o czy Oskim, zamierzone obciążanie pożyczką 
-ynosi rs. 6,i>00.

4. Dobra W olanów, położone w Okręgu Ra-
omskim, zamierzone sbciążenio pożyczką wy-
10su rs, 2 0 ,0 0 0 .

5. Dobra Rhsinów, położone w okręgu O- 
ociyńskim , zamierzone obciążenie pożyczką 
Tynosi rs. 54,000.

6. Dobra W ierzchowiny, położone w okręgu  
tadoinskim, zamierone ob ciążen ie .  pożyczką 
rynosi rs. 12 ,0 0 0 .

7. Dobra Jedlanka Radomska, położone w 
Jkręgu Radomskim, zamierzone obciążenie po­
tyczką wynosi rs. 15 ,0 0 0 .

8. D obra K łonow iec Koracz, położone w o- 
tręgu Radomskim, zamierzone obciążenie po­
tyczką wynosi rs. 2,400.

9. Dobra Mierzanowiee, położone w  okręgu 
Sandomierskim, zamierzone obciążenio pożycz­
ką wynosi rs. 18,500.

10. Dobra Krzczonów, położone w okręgu 
Opoczyńskim, zamierzone obciążenie pożycz ą 
Wynosi rs. 8 ,300.

11. Dobra Jelua A , B, położone w Jkręgu 
Opoczyńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 4,600.

Zarzuty, jakieby przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych przez 
Stowarzyszonych, czynione być mogły, roz- 
trzygane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lub 
do Dyrekcji Głównej, w ciągu tygodni 5, li­
cząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Radom d. 1 (13) Października 1874 r.
Prezes Zajączkowski, 

p. o. P isarza J . M alczewski.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  
0 T K P I J T 1 E  H A C J I B /f C T B - b .

N. D .6 2 0 1 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu śmierci:
1. . l ó z e f u  D ą b r o w s k i e g o  w ierzy­

ciela sumy rs. 1050 zabezpieczonej pod JM 4 
działo IV  wykazu hypotecznego dóbr Gozdów  
litera A . z okręgu Brzezińskiego.

2. I ' l « r j a n : t  B y s z e w s h i e g o  wie­
rzyciela sum rs. 2030 i ostrzeżenia co do rs. 
1,500 figurujących pod respective jV 4 i 3, oraz 
wierzyciela sumy rs. 7,500 figurującej pod re- 
spectiwe Ti 6 i 4 dz. IV  wykazów liypotecznych  
dóbr Drzewic i Łubianka w- okręgu Łęczyckim  
p o ło ż o n y c h .

3. J U a r J i  i  G r a n d - J e a i t  P o l t e w  
w łaścicielki dóbr Huta Gzdowstta i Lissowola  
w Okręgu Rawskim położonych.

4. L u d w i k a  . i a l t l o i i a k i e g o  współ 
w łaściciela Nieruchomości w mieście W arsza­
wie pod Aś 794 litera D . położonej.

Toczy się postępowanie spadkowe i tern 
do regulacji tych spadków w Kancelarji H ypo- 
tecznej wyznaczony został na dzień 8 (2 0 ) Sty­
cznia 1375 roku.

Stanisław Zawadzki.

leżących, otworzaył się spadek do ukończenia  
którego wyznacza się termin w Kanaelarji hy- 
potccznćj podpisanego Rejenta w dniu 3 (1 5 )  
Stycznia 1 875 r.

Pod. Józef Nostitz Jackowski Rejent.

N. D . 4244. P isarz Sądu Pokoju
w Hrubieszowie.

P o śmierci: Jana i Justyny małż. Rachalew- 
skicli, właścicieli domu pod Nr. 300 w m. Hru­
bieszowie; 2. Icka Szer, w łaściciela połowy d o­
mu pod N . 125 w Hrubieszowie; 3. Josla  Śtain , 
właściciela domu pod N. 67 i sklepu pod N . 
44 w Hrubieszowie; 4. Zyndela Rokach, w łaś­
ciciela domu pod N. dawnym 27 a nowym 103 
w osadzie Uchań, i 5. Ruchli z Kacanellen R y­
kiel, właścicielki domu pod N. 73 w H rubieszo­
wie położonych, otworzyły się spadki, termin 
do uregulowania których na dzień 15 (2 7 ) S ty ­
cznia 1875 r. w Kancelarji mojej wyznaczam. 

Hrubieszów d. 1 (1 3 ) Lipca 1874 r.
Markowicz.

N . U. 6200 Rejent kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu zejścia z tego świata.
1. W dniu 2 ; 14) W rześnia 1873 r. Ju s ty n y
W ernerów Saenger w spółw łaścicielki nie

ruchomości Warszawskiej Nr. 558, 559.
2. W dniu 30 M aja 1861 r. Zofji z Lisów 

skich Szystowskiej w łaśetcićlki ostrzeżenia 
zapisanego na praw ie dożywotniego uży tko­
wania slużące ii Mikołajowi Skorynie w dzia 
le I I I  pod Nr. 3 wykazu hypotecznego nie 
ruchomości W arszawskiej 919 objawionem 
względem zachowania prawa i m iejsca hypo­
tecznego dla sum: a ) rs r . 590 kop. 3 7 b) 
rsr. 49 kop. 9 8 ‘/j > r3 r- 4r’ koP- 19-/2. di "rsr. 
628 kop. a0 z procentem  od dnm  4 (1 6 ) 
M arca 1854 r  e) r s r . 78 kop. 1 z procentem  
od dnia 4 Stycznia 1817 r. wraz z kosztam i 
procesu rs. 7 .5, toczą się postępow ania sp ad ­
kowe, spadkowe, dla ukończenia których 
term in na  dzień 8 (20; Stycznia 1875 r. wy­
znaczonym z o s ta ł , 'w  którym  spadkobiercy, 
legatarjusze i wierzyciele zgłosić się i prawa 
swe w hypolece meldować winni.

W arszawa d 26 Czerwca (8  L ipca) 1874 r 
Jó ze f Zbikowski.

go Aresztu Policyjnego, po kopiejek N. N. 
(wypisać literami) za jedną porcję, poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a­

runkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kasie Głównej E konom i­

cznej M. W arszawy vadium w ilości rsr. 1,605  
i na koszta ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem  
dnia . . . . . .  miesiąca i roku.

(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko^). 
W arszawa d. 3 (1 5 ) Października 1874 r.

L IC Y T A C J E . T o p r n .

/V. D . 6 1 3 0 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu śmierci Franciszka T eodorą Ko- 
łudzkiego, właściciela dóbr Gajewo Wielkie,
i dóbr Gajewo uadolne w okręgu Łęczyckim,

N . D . 6 2 l5 .  M agistrat M iasta W arszawy.
Dnia 28 Października (9 Listopada) r. b. o 

godzinie 12-ejw południe odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej Magistratu m. W arszawy 
licytacja in minus nadostawę w ciągu roku 
1875, żywności około' 107,000 dziennych porcji 
dla aresztantów Warszawskiego Aresztu P o ­
licyjnego.

Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niestawający do licytacji, mogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta miasta, w 
sali licytacyjnej Magistratu, w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12 w południe dekla­
racje opieczętowane, na papierze stemplowym  
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
wzoru, w których wyraźnie literami, bez skro­
bali, poprawek i przekreśleń wypiszą cenę 
jednej porcji, po jakiej podejmują się dostar­
czyć żywność.

Otworzenie złożonych deklaracji, nastąpi za ­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji, powinni przy 
prośbie na stemplu ceny kop. 70 jak również 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy G łó­
wnej Ekonomicznej m. W arszawy na złożone  
w tejże vadium w ilości rs. 1,605 i na koszta 
ogłoszenia rs. 30, które nieutrzymającemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą. .

Warunki oraz taryffa żywności są do przej­
rzenia w W ydziale Administracyjnym, każdo- 
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór no deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . składam

niniejszą deklarację, iż podejmuję się w ciągu 
roku 1875 dostawy żywności około 107,000  
dziennych porcji dla aresztantów W arszawskie-

N- D. 6 0 5 1 . R ząd  Oubernialny Lubelski.
Niniejszem podaje do wiadomości public z • 

nej, że w dniu 24 P aździern ika  (5 L is to p ad a) 
roku bieżącego, o godzinie 12 w po łudn ie , 
odbywać się będzie w b órze tegoż R ząd u  
Gubernialnego publiczna licytacja, p rzez d e ­
klaracje opieczętowane, na oddanie w eu tre  - 
pryzę budowy murowanego wojskowego la- 

) boratorjum , pod m. Lublinem , na gruncie 
I skarbowym folwarku R ury należącym  do 

Ś-go Ducha.
L icytacja rozpocznie się  od sumy tysiąc  

siedm set czterdzieści jeden rubli dw adzieścia 
siedm kop rs r  (1741 kop. 27) in minus.

Konkurenci m ający chęć wziąść to p rz ed ­
siębiorstw o, obowiązani dołączyć do d e k la ra ­
cji opieczętowanej kaucję w gotowiźuie lub 
nap ieram : Skarbówemi w kwocie rs. 18 1.

D eklaracja powinna być u łożoną podług 
załączonego poniżej wzoru, należycie op ie­
czętow ana lakiem , złożona lub n ad es łan a  
przed godziną 12 w południe dnia 24 Paź­
dziernika (5 L istopada) roku bieżącego, na 
ręce  S ek re ta rza  R ządu Gubernialnego.

D eklaracje podawane lub nadesłane  po u - 
plywie powyżej oznaczonego term inu lub 
też nie napisane podług wzoru, albo z p o p ra ­
wkami lub skrobauiam i, przyjątem i nie będą.

W arunki szczegółowe tej licytacji, oraz 
kosztorys i p lan , in te resanci mogą p rzeg lą­
dać w W ydziale wojskowo-policyjnym R ządu 
G ubernialnego, codziennie od 9 godziny r a ­
no do 3 popołudniu, wyjąwszy św iąt i dni 
galowych.

W zór do deklaracji
BcjrbgcTBia oótaBżeM ia Jioóithhcbui o I’y -

ÓepHcaaro flpau,lenia o t t ,  24 C em aćpa 1874 
ro/ta aa N. G il!  nb raae r a x t  onyóańKOEaH 
Haro, cum'l oót,ku iaio, 4>io a  HBite no,ąim- 
caBiuihcH, o6 n3yioci> b3htó na ce5n iipotm- 
uoACTuo p a ó o t t  no uocTpoiiKh ÓJiast r .  .lio- 
ó iKHa Ha Kti3enHoli s e n a t  CnHTO-;I,yxcKai'o 
ctoabBapKa P y p u  navieHHofi noeHHoft jmóo- 
paTopia sa  cynowy . . . .  pyó. (ryńsiy nncaTb
CJtUBann) IIOSHHHHHOb BCSllb K0 H4 HHiKMŁ U
oÓK3aHHocTHMi, na nogpagT. s to t 'b  y rnep- 
•,Kjtennbisn>, KOTopua gocTaToaHo mbI: H3ai;-  
cthm . S uhovt,  rn, cyiwb 18t pyó. aa.msHbinn 
,ąeHruMH (h m  rocygapcTBeHHbistn Gyiwaratm) 

| y cero upaaarato.

E c m  H>;e noRVia4 't  muoS HeocTaHeTca, 
saworz. a r o n .  npomy BoanpaTHTb MHfc Ha 
pyait (h jih  orucJiaTb no Mbcry uocToanaaro 
uoero wsiiTejibCTBa N .  n o  nosTb na m o S 
ower-b, tiiichjib bb N wwcjis 1874 roga.

L ub lin  d. 24 V. rześnia  1874 r.
R sdca M ejer. 

A uehalter, R om an.

V. D. 5963. D yrekcja  Szczegółowa Iow a-
rzystw a Kredytowego Ziemskiego w K aliszu .
N a z asad z ie  a r t  25 Póstanowienia R ady 

A dm inistracy jnej z dnia 28 Czerwca (10 
L ipca) I860  r. i upow ażnień poszczegól­
nych od Dyrekcji G łównej otrzym anych p o ­
daje do pow szechnej wiadomości iż  poniżej 
wym jouioue dobra  ziem skie jak o  zalegające 
w o p ła tach  Tow arzystw u Kredytowem u 
Ziem skiem u ^przynależnych, po spełznięciu 
sprzedaiiy przym usowych pierw szych dla 
braku licytantów  są wystawione od zniżo­
nego sz.acunku na sprzedaż  przym tjsow ą 
drugą czyli o sta teczną , k tó ra  odbędzie się 
w m ieście K aliszu w pa łacu  Sądowym przy 
ulicy Józefina  w k an ce la rji h ipotecznej R e­
jen tó w  poniżej wymienionych.

1. Dobra Ostrów Je z io rsk o  z w szystk ie- 
mi p rzyległościam i i przynależytościam i (w 
o k ręg u  W artskim  położone, ra ty  zaległe po 
da tę  srprzedaży obliczone rs. 829 kop. 91%  
vadium do licytacji r s .  1,500, licytacja ro z ­
pocznie  się od sumy rs. 8 ,205, kop. 9 %  te r ­
min sp rzedaży  d. 15 (27) L istopada  1874 r., 
n ieum orzoay d ług  Tow arzystw a przy  d o ­
brach pozostający  w term inie sprzedaży 
wynosić będzie rs. 7,375 kop. 13, przed 
R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Józefem  
Jeziersk im .

•2. D obra Chojnę do k tórych n a leżą  Bo­
browniki, Stoczki, W iechutki z wszystkiem i 
przyległościam i i przynależytościam i w o- 
kręgu  Sieradzkim  położone, ra ty  zaległe po 
da tę  sp rzed aży  obliczone rs. 2,036 kop. S3, 
vadium  do licy tac ji rs. 2,500, licytacja ro z ­
pocznie się  od sumy rs. 1,137 kop. 8 , term in  
sprzedaży d. 16 (28) L istopada  1874 r. nie- 
um orzony dług  T ow arzystw a przy dobrach 
pozosta jący  w term inie sprzedaży wynosić 
będzie rs . 5,099 kop. 25, przed Rejentem  
Kancelarji. Z iem iańskiej Alfonsem Paszkow­
skim .

S p rzed aże  wzmiankowane odbędą się w 
term inach  powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10-ej z ran a  w obec Radzcy Dy­
rekcji Szczegółow ej K aliskiej. Gdyby zaś 
Reje it p rzed  którym  sprzedaż ma się  odby­
wać by ł p r2eszkodzou  in, licytacja odbędzie 
się p rzed  innym  R ejentem  który go zastąpi.

V adium  oznaczone do licytacji wymagane 
je s t  w gotow iźnie, k tó re  wszakże zastąp ione 
być m oże odpow iednią ilością L istów  Z as ta ­
wnych lub likw idacyjnych, wartość k tórych

wedłng ostatecznego Kursu Giełdy oblicz
się.

O s t r z e ż e n i e  Jeże li n ik t nie zgłosi 
się z chęcią kupna, dobra wyż wspomuioue 
przysądzone będą na w łasność Towarzystwa 
Kredytowego Ziem skiego.

Kalisz d. 17 129) W rześnia 1874 r.
Prezes, Chełmiński, 

pisarz, Bierzyński.

N. D . 6241. D yrekcja Szczegółowa lo ioa-  
rzyslwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie art. 25 postanuw enia b. Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 2S Czerwca (10 L ipca) 
1860 r. i upoważnienia przez Dyrekcją Głó­
wną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzielonego, poniżej wyszczególnione dobra 
z powodu zaległości rat Towarzystwu Kre­
dytowemu należnych, po spełzłej dla braku 
pretendentów przedaży przymusowej pierw­
szej na przedaż przymusową drugą czyli o- 
statnią przez licytację puliczną, od zniżone­
go szacunku wystawionemi zostają. Sprze­
daże te odbywać się  będą w m ieście Rado­
miu w domu przy ulicy Lubelskiej położo­
nym, N. 156 oznaczonym.

1) Dobra Jastrzembska W ola z przyle- 
giością 1’ipała, z przyległościami i przyuale- 
żytościami w okręgu Staszowskim, gubernji 
Radomskiej położone, po wyłączeniu uposa­
żenia włościan pozostałe. Termin sprzeda­
ży dnia 2 (14) Grudnia 1874 r. przed Rejen­
tem Karwadzkim 1'awłem. Zaległość Towa­
rzystwa w terminie sprzedaży obliczona wy­
nosi rs. 590. Vadium do licytacji złożyć się  
mające wynosi rs. 810. Licytacja rozpocz- 
niesię od sumy rs. 6732.

2) Dobra. Micigózd z przyległościam i i 
przynależytościami w okręgu Szydłowieckim, 
gubernji Kieleckiej położone, po wyłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe. Termin 
sprzedaży dnia 2 (14) Grudnia 1874 r. przed  
Rejentem Ettingerem Bolesławem. Zale­
głość Towarzystw a w term inie sprzedaży o- 
bliczona, wynosi rs. 475. Vadium do licy ta­
cji złożyć się mające wynosi rs. 1350. Li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 2944.

3) Dobra M leczków z przyległościami i 
przynależytościami w okręgu Radomskim, 
gubernji R adom skie j położone, po wyłączeniu 
uposażenia w łośc iau  pozostałe. Termin 
sprzedaży dnia 3 (15) Grudnia 1874 r. 
przed Rejentem Nalepińskim Michałem. 
Zaległość Towarzyst va w terminie sprzeda­
ży obliczona wynosi rs. 1189. Vadmm do 
licytacji złożyć się mające wynosi rs. 1462. 
Licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 8914.

4) Dobra Stobiec z przyległościami i  
przynależytościami w okręgu Opatowskim  
gubernji Radomskiej położone, po wyłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe. Termi&



sp rz e d a ż y  d n ia  4  (16) G ru d n ia  1874 r. [p rzed  
R e je n te m  E ttin g e re m  B o les łew em . Z a le ­
g ło ść  T  ow arzystw a w te rm in ie  sp rz e d a ż y  o- 
b lic z o n a  w ynosi rs . 1,642. V adium  d o  licy ­
ta c j i  z łożyć  się  m a ją c e  w ynosi rs . 2032 L i­
c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  sum y rs . 12,179.

Uwaga. N abyw ca z postąpionego sza­
cunku , m a prawo potrącić pożyczkę Tow arzy­
stw a K redytow ego Z iem skiego, w ilości ja a a  
w dacie sprzedaży po zaspokojeniu zaległości 
pozostanie do um orzenia, a mianowicie z dóbr:

1) Ja s trz ę b sk a  W ola . rs. 6141 kop. 94
2 ) M icigózd . . . „  2468 „  55 y 2
3) M leczków . . . „  7724 „  37
4 ) S tobiec . . . . „  10536 „  30
V adium  do w szystkich powyższych licy tac ji

oznaczone, złożone być winno w gotow źnie, 
dozw ala się je d n a k  p rzystępu jącem u  do lic y ta ­
cji, vadium  oznaczone gotowizną, złożyć L i­
stam i Zastaw nem i lub L ikw idacyjnym i z 
bieżącem i kuponam i, lecz w tak ie j ilości, by 
rzeczyw ista wartość złożonych listew , o b licza­
ją c  tym czasowo w edług osta tn ieg o  ku rsu  G ieł­
dy W arszaw skiej, wyrów nyw ała sum ie vadialnej 
w gotow iźnieoznaczonej.

S przedaże  w zm iankow ane odbędą się 
w trem inach  oznaczonych, poczynając od 
godz. 10 z ra n a  w obec R adcy D yrekcji Szcze­
gółow ej.

G dyby zaś R e jen t, przed  k tó rym  sprzedaż 
m a się odbyw ać b y ł p r z e 3 z k o d z o n y r a ,  sp rze ­
daż m a  się odbyw ać w jeg o  kance la rji przed in ­
nym  R ejen tem  k tó ry  go zastąp i.

W arunk i licy tacy jne są do p rze jrz en ia  w 
w łaściw ych księgach w ieczystych i w biurze D y ­
rek c ji Szczegółowej.

W  ki ócu uprzedza się in teresantów  iż gdybj 
w dniu  do licy tacji oznaczonym, przypad ło  świę­
to kościelne lub uroczystość galow a dw orska 
pierw szego rzędu , sp rzedaż odbędzie się w 
dniu  zaraz  następnym  w K ance la rji tego sam e­
go R ejenta .

Ostrzeżenie.
Je ż e li  n ik t  z ch ęc ią  k u p n a  n ie  z g ło s i  s ię ,  

d o b ra  p rzed aw an e  p rzy sąd z o n e  zos ta n ą  n a  
w łasn o ść  T o w arz y stw a  ^ K re d y to w eg o  Z ie m ­
sk ie g o .

P re zes , Zajączkow ski, 
p .o . P isarza , M alczewski.

N . D . 6 165 . R a d a  Instytutu A leksa n d ry j­
sko M aryjskiego W ychowania Panien 

w (Varszawie.
P o d a je  niniejszym  do publicznej w iadom ości 

iż w biórze rzćezonego In sty tu tu  odbyw ać się 
będą rozpoczynając o godzinie 11 przed po łu­
dniem głośne licytacje in m inuś n a  dostawę p o ­
n iżej wymienionych przedm iotów  od d. 1 (13) 
S tycznia 1875 do d. 1 (1 3 ) Stycznia 1876 r. w 
następującym  porządku:

1) 2 (14) G rudnia n a  dostawę:
a) drzew a.
b )  węgli kam iennych,
c) nafty  i oleju do lam p,
d ) m ydła, świec, k rochm alu  i farbk i.

2 ) 5 (17) G rudnia na  dostawę:
a )  ch leba i bu łek ,
b )  mięsa,
c) m ąki, kaszy , fasoli, grochu polnego, ryżu; 

suchych grzybów  i soli ruskiej.
3) 9 (21) G rudnia na  dostawę:

a) m asła , ja je k , sera, kwaśnej śm ietany i p o ­
w ideł,

b )  m leka i śm ietanki,
c) kolonjalnych tow arów  i cukru.
Szczegółow e w arunki do powyższych licy ta ­

cji i stosowne objaśnienia  prze jrzane  być mogą 
codziennie wyjąwszy dni św iątecznych w K an ­
celarji In sty tu tu  w godzinach biórow ych.

Członek. R ady Szuchów, 
za S ek re ta rza  K asjer A . K an ia .

D . N . 6224. R a d a  Opiekuńcza Z akłaków  
DobToezynnybh Gubernji K ieleckiej.

P o d aje  do wiadomości publicznej, że w dniu 
16 (28) P aździern ika  ro k u  b ieżącego, o god z i­
nie pierwszej po południu , odbywmć się będzie 
w sali posiedzieć R ządu gubernialnego K ie le­
ckiego pub liczna licy tacja, przez dek larac je  o- 
p icczętow ane, na  przedsiębiorstw o d i t ó r l l  
d o e t a w ,  u n  n a d c h o d z ą c y  1 M J 5  r .  
i l l u  s z p i t a l a  Ś - g o  A l e x a n d r a ,  
m i a n o w i c i e :

1) llrzew a tw ardego 80 saże- 
II»w i m lękiego 140 sażenów.

2) Produktów  żywności i in ­
ny cli przedmiotów, w przybli­
żeniu na snnu 3000 rs. 

W z ó r  d e k l a r a c j i
P rzyb liżona ilość żądanych do dostawy ^pro­

duktów  żywności i drzew a, o raz  ceny, od k tó ­
rych  licy tacja  zaczynać się będzie, opublikow a­
ne zosta ły  szczegółow o w N . 39 i dwóch nastę ­
pnych  num erach? z ro k u  bieżącego D ziennika 
G ubernjalnego K ieleckiego.

K ielce d. 30 W rześn ia  1874 r.

N. 1). 605 5 . R a d a  Opiekuńcza 
Z akładów  Lokroczynnych Gubernji Lubelskiej

N in ie jszem  p o d a je  do w iadom ości p u b lic z ­
ne j, że  w b ió rze  te jż e  R a d y  O p iek o ń cze j o d ­
byw ać się  b ę d z ie  w d n iu  24 P a ź d z ie rn ik a  (5 
L is to p a d a )  ro k u  b ieżąceg o  o god z in ie  13 w 
p o łu d n ie , p u b lic z n a  licy tac ja  p rz e z  d e k la r a ­
c je  o p ieczę to w a n e , n» dostawę a rty ­
kułów żywności i Innych przed­
miotów, d la  zak ład ó w  dobroczy n n y ch  w 
L u b lin ie , na  c z a s  od l  (1 3 )  S ty czn ia  1875 r. 
po dzień  1 (1 3 ) S ty czn ia  1876 r. i to  o d d z ie l­
n ie  n a  k a ż d ą  k a te g o r ję  p ro d u k tó w . Sum a 
szacu n k o w a tak o w y ch  w ynosi 1 -e j k a te g o rji 
4 ,083 rs . 40 k  , 2-ej k a te g o rji 7 ,638 54 ko p . 
3-ej k a teg o rji 2,435 50 k o p . i 4 -e j k a teg o rji 
871 18V2 k o p .

Do p ie rw sze j k a te g o rji n a leżą : m ięso  i s ło ­
n in a .

Do d ru g ie j k a te g o r ji  m ąk a , k a sz a  ró żn y ch  
g a tu n k ó w , m as ło  i  in n e  p ro d u k ty .

D o 3  ej k a te g o rji, ch le b  i b u ł k i .
D o 4 -e j, św iece , n a f ta , m yd ło  i in n e  p r z e d ­

m ioty .
P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji, o b o w iązan i są  

z ło ży ć  o so b iśc ie  lub  n a d e s ła ć  p o c z tą  n a  r ę ­
ce  S e k re ta rz a  R a d y  O p iek u ń cze j, n a  godzi­
n ę  p rz e d  ro zp o częc iem  lic y ta c ji, d e k la ra c ję  
o p ieczę to w a n ą  z d o łączen iem  do takow ej k a ­
uc ji, w sto su n k u  ’/ io c zęśc i sum y sz a c u n k o ­
w ej, o d d z ie ln ie  n a  k a ż d ą  k a teg o rję .

S zczegó łow e w aru n k i licy tacy jn e  i  w ykazy  
p ro d u k tó w  o ra z  ich  cen , m ógą być p r z e g lą ­
d a n e  w b ió rz e  R a d y  G u b em ia ln e j codzienn ie  
z w y ją tk ie m  św ią t i dni galow ych.

D e k la ra c je  k o n k u ren tó w  pow inny być u- 
ło ż o n e  p o d łu g  poniżej za łącz o n eg o  w zoru , 
n a  p a p ie r z e  zw yczajnym , b ez  podsk robyw ań  
lu b  p o p ra w e k , w k o p e rc ie  op ieczę to w an e j 
lak iem  z a a d resso w au e j B t ,  j I k i O j i h u c k I h  I 'y -  
óeiiHCKih CoBUTb OómecTBeHHuro n p n 3p-B- 
Hia n a  k o p e rc ie  pow inno  być n ap isan o  „kt,
T o p ry  24 O k t h ó P h  1874 r- ..a  n p n n a c s .-------
( tu ta j ro d za j k a te g o r ji w ym ienić) p a s p a ^ a .

L u b lin  d. 24 W rześm a  1874 r.
S e k re ta rz  Rady,

P o m o cn ik  S e k re ta rz a , P ień k o w sk i.
W zó r do d e k la ra c ji .

BcJifcacTBie o6T>sBJieiiifl JIiofinuHCKaro 1 y- 
óepHCKaio CoB-Łia O óm ecrB eH H aro I l p m i p * -  
Hia aaHBJHio, HTO, npHHHMafl n a  ceó a  1104- 
pH4 t  no  nocTaBBT, sjih 6 aaroTB0 pHTeju>HHX'B
a a B e g e H iS  n t  r .  J I w ó z h h I i  b t ,  1 7 7 5  r .  n p t i u a -  
co H -b  ( T a i t o r o  t o  p a s p a j a ) ,  n w e iiH O  ( s .y f i c b  
n o H i i e n o B a i - b  n p H H a f l j i e iE a m ie  “ T> n p H H H u a e -  
MOMy n a  c e ó a  p a a p a j y  n o n n a c u  n a  T ip m rk p T ,:  
1 - r o  p a 3 p a ; i a  r o i i a jU H b i  n  C B H H arO  c a n s .

2-e u y KB, K pyai. pasH aro  copTa, Kopoebu- 
10 micjia n apyrnx-b  npunacOBT,; 3-e r a h ó a  n 
O yjicin. h 4 cn-B'ieh h c h tm , mm/iu u  spyruxx . 
MaTepia-iOBi). oóa3yiocb noc-raBjiflTb T a x t-  
B M e , c o r j t a e H o  cocTaBaenHhi»n, H a  cefi npes- 
MeT-b K O H R H U iH M b , K I 'T o p U B  JO C T a T O B H O  
.1U a  KI 11 KOTOpUMT, 8 0 0 X 1 1 1 . n O A H U H H IO C h , C l,  
y c i y n K o r o  o t t > u  l u n .  o a  b c b  o t h  u p a n a c u  
(ajęfccb oóooHaaiiTb pawpoio h  c j i o b s m u  paa- 
M -Bp-b U p O u e H T O B -Ł .
I ktujior-b u-b THKBX-b to  GyMarax-fa u i h  Ha

H a a n a H b i x b  4 e H b v a x b  ( n p a  cen i, n p e . ą c T a -  
B j la io  ( x a u o r o  t o  q u c a a  u M -h e n n a , uticaTb 
C /io B a M u )  1874 r .  MBcro h i . k o lopovri, H a u H -  
c a H a  o ó i  H B ie H ie .

l l o Ą n a c b  u m h  11 ® aM H Jtia , o t B c t o  jK H T eib -  

C T B a.

N . U . 6 2 a .  M agistra t miasta Gubernialnego 
K alisza .

P odaje do publicznej wiadomości, ż e  dnia 11 
(23) L is to p ad a  r. b. o godzinie 10 z ra n a , w 
tym że M aistrac ie  odbędzie się publiczna (in  
m inus) licy tac ja  przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje , n a  trzech le tn ią  eu trep ryzę  oczyszczania 
placów  i ulic m iasta K alisza, począwszy od d. 
1 (13) S tyczn ia  1875 r. do d. tegoż 1878 r. l i ­
cząc od sumy rs. 1,195 rocznie.

W arunki licy tacy jne mogą być prżeg lądane 
w M ag istrac ie  codziennie z w yłączeniem  dni 
św iątecznych i galowych.

w K aliszu dnia I (1 3 ) P aźdz. 1874 r.
P re zy d en t, P rzedpełsk i.

Radny, P ław ski.
S ek re ta rz , Sm otrycki.

N . D. 6 2 6 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy­
ni, iż na  żądan ie  A ntoniego Zgórskiego Sędzię 
go T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w W a r ­
szawie pod  (Ne 543 zam ieszkałego, a  zam iesz­
kanie  praw ne do tego in teresu  i całego postę­
pow ania subhastacyjnego u M ichała  Szym ano­
wskiego O brońcy przy W arszaw skich  D ep arta ­
m entach R ządzącego Senatu , w W arszaw ie pod 
N . 4 7 1 a  zam ieszkałego, obrane m ającego, w po­
szukiw aniu sumy rs. 2,250 z procentem  od d. 1 
L ipca n. s. 1874 r. i kosztów od E d w ard a  hr. 
P ro z o r  obyw atela, w łaściciela dóbr ziemskich 
P ilica , w powiecie G órno-K ai wary jskim , g u b er­
n ji W arszaw skiej położonych, tam że zam iesz­
kałego , pro tokółem  Ja n a-K az im ie rza  B rochoc- 
k iego K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w d. 29 S ierpnia (10 
W rześn ia ) 1874 r . sporządzonym , w drodze S ą ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję te  i 
zaaresztow ane zostały ,

D 0  R R A Z I E M S K I E  
PILICA., sk ładające się z fo lw arku tegoż 
nazw iska P ilica , osady wieczysto em fiteutycz- 
nej P a s to ra  Ew angielieko -A ugsburskiego, osa­
dy SS-ów  L ess la , o raz lasów w territo rjum  
tychże dóbr znajdujących się, w powiecie G ór- 
no-K *lw aryjskim , gm inie K onary , parafji O stro ­
łęk a , pod ju risdykcją  Sądu P okoju  w Grójcach 
po łożone, praw em  w łasności do egzekw owane­
go d łu żn ik a  E d w ard a  h r. P ro z o r należące i 
w tegoż p o siad an iu  będące, poszukiw aną wie­
rzy te lnością  hypotecznie obciążone, p rzybliżo­
nej rozległości około mórg 645 prętów  186 o- 
bejm ujące.

N a gruncie tych d óbr są następujące zabudo­
wania:

1. P a ła c  m urow any z cegły palonej na  w a­
pno, parterow y, gontem  kryty, trzy  kom iny mu­
row ane m ający.

2. O gród angielski, a w części fruktow y z 
kiąbam i kwiatowemi, przeszło k ilka  tysięcy 
sz tuk  drzew rozm aitych dzikich i owocowych, 
a  tak że  w ielką ilość drzew  i krzewów ow oco­
wych kw iatow ych, filark i w prost p a łacu  kam ien­
ne  n a  14 słupach  m urow anych w sobie m iesz­
czący.

3 . O ficyna m urow ana jednopiętrow a, gon ta­
mi k ry ta , dwa kom iny m urow ane m ająca.

4. P rzy staw k a  m urow ana o parterze , g o n ta ­
mi k ry ta , o trzech  kom inach m urow anych.

5. D om  m urow any gontem  kryty z kominem 
m urow anym , o raz p rzystaw ka m urow ana ró ­
wnież gontem  k ry ta , służąca  do w ejścia do p i­
wnicy.

6 . D om ek m urow any gontem  k ry ty  o jednym  
kominie murowanym.

7. Dom  drew niany słom ą kryty  z kom inem  z 
cegły na  wapno m urowanym .

8 . D om  m urow any słom ą poszyty z kom inem  
murowanym.

9. Chlew iki z drzew a słom ą poszyte.
10. D w a stawy.
11. L odow nia z bali słom ą poszyta.
12; P asiek a  z 15 uli pszczół z łożona.
13. W  ogrodzie je s t mur zabezpieczający od 

wiatrów m łodociane szczepy.
Ogród wyżej opisany je s t oparkan iony  sz ta ­

chetam i kratow em i z 5 bram am i wjazdowemi, 
przy  m urow anych słupach  i furtkam i sztacheto - 
w em i.

14. D om  z p ru sk ieg o  m uru słom ą k ry ty , z 
kominem murowanym.

15. D om  m urow any gontem  k ry ty , z komi­
nem murowanym.

16. D om  również w części z pruskiego muru 
a  w części drew niany gontem  k ry ty  o dwóch 
kominacli murowanych.

17. K urn ik  z desek gontem  k ry ty .
18. S p ich rz  z bali słom ą poszyty.
19. W ozow nia i sta jn ia  słom ą poszyte.
2 0 . S todo ła słbm ą poszyta.
21. O w czarnia m urow ana słom ą poszyta.
22. Zabudow anie m urow ane słom ą poszyte z 

kom inem  m urowanym .
23. W ozow nia drew niana słom ą p o sz y ta .
24. Ghlewki drew niane słom ą poszyte.
25 . B ram a wjezdna.
26. D om  drew niany gontem k ry ty  dwa k o ­

m iny m urow ane mający.
27. K uźnia  z m ieszkaniem  kow ala gontem  

k ry ta  o dwóch kom inach m urow anych.
28. D om  z p ruskiego m uru z w ystaw ką gon­

tam i k ry ty  o jednym  kom inie m urow anym .
29. Zabudow anie z bali słom ą poszy te .
30. Z abudow anie drew niane gon tam i kryte 

o jednym  kom inie m urow anym .
31. P iw nica z cegły palonej n a  wapno z w y­

staw ką.
32. Zabudow anie m urow ane słom ą poszyte 

stauow iące sp ichrz.
33 S todo ła  słom ą poszy ta  w k tó re j um iesz­

czona m łocarn ia  kom pletna .
34. S todo ła słom ą po szy ta .
35. O bora z bali słom ą poszyta.
36. D om  drew niany z bali sło m ą poszyty  z 

kom inem  m urowanym .
37. C hlew ki słom ą poszyte.
38. D om  z bali słom ą poszyty z kom inem  

m u ro w an y m .
39. D om  m ieszkalny z bali słom ą poszyty z 

kom inem  m urow anym .
40. K arczm a z b a li gontem  k ry ta  z kominem 

m urowanym ,
41. Z a jazd  czyli s ta jn ia  z bali postaw iona 

gontem  kryta .
42. W ia tra k  drew niany o jednym  g an k u  gon 

tern k ryty .
43. Dom  drew niany słom ą poszyty z kom i­

nem m urow anym .
D rogi do dw oru prow adzące w ysadzone są 

topolam i.
O grody, place, o raz zabudow ania wszelkie 

dw orskie ogrodzone są  sz tachetam i d rew nia- 
nem i.

P rzez  dobra  powyższe P ilic a  płynie rzeka  
tegoż nazw iska obficie użyźn iająca łą k i ,

W  łąkach  znajduje się sadzaw ek rybnych 
dwie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i za ­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie z a ­
jęc ia  u sp rzedażą k ieru jącego M ich a ła  Szvm a- 
now skiego O brońcy przy W arszaw skich  D e ­
p artam en tach  R ządzącego .Senatu w W arszaw ie 
pod N r. 4 7 la  zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ś ­
n ień  i w arunków  sprzedaży w K ancelarji T ry ­
b u nału  tutejszego w W ydziale I , złożone, p rze j­
rzane  być mogą.

Z ajęcie w ko p jach  doręczono:
1. Józefow i B orow skiem u P isarzow i Sądu 

P o k o ju  w G ró jcach  tam że u rzędu jącem u  n a  rę 
ce w łasne.

2 Ja k ó b o w i P ie k a rn ia k  W ó jto w i gminy 
K o n ary  we w si K o n arach  G ubern ji W arszaw ­
skiej k a n c e la r ję  u trzym ującem u i urzędu jącem u 
do k tó re j to  gminy dobra  P ilica  n a leżą , na ręce 
w łasne w obecności P isa rza  G m iny M axym ll- 
jan a  C ie ś liń sk ie g o .

O budw om  d . I (1 6 )  W rz e ś n ia  1874 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
ję tych  dóbr w W arszaw ie dn ia  10 (22) W rześ­
nia 1874 r., a  w d n iu  dzisiejszym  do księgi za­
aresz tow ać w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
na ten cel u trzym yw anej, w pisauem  zostało.

Pierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nem  
posiedzeniu T rybu n a łu  Cywilnego W ydziału  I  
w W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r . 549, o godzinie 10 
z ran a , dn ia  11 (2 3 ) L is to p ad a  1874 roku.

S przedażą kierow ać będzie M ichał Szym a­
now ski O brońca przy .Senacie, k tó rego  za ­
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6 P aź .)  1874 r.
/ K . L inow ski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej. 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6 P a ź .)  1874 r.
K. L inow ski.

N  U. 6270. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

Stosownie do a r t . 682 K . P .  S. podaje  do 
wiadomości, że na  żądanie D aw ida W olden­
berg  k n pea , w mieście guberniałnem  P ło c k u  
zam ieszkałego , a zam ieszkanie praw ne dó p o ­
p ieran ia  te j subhastacji u  L udw ika Lew insohn 
P a tro n a  przy  T ry b u n a le  Cywilnym w P łocku , 
su b bastac ją  tą  k ieru jącego, w mieście P ło ck u  
zam ieszkałego, ob rane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 632 kop. 55 w raz z procentem  5°/0 
od sumy rs . 477 kóp . 5 liczącym  się, a  od dnia 
1 Czerwca 1874 r. zalegającym , o raz kosztów 
od E iszla Lew insohn w łaściciela nieruchom ości 
m iejskiej w mieście P łocku , p rzy  ulicy jJe ro z o  
lim skiej pod N r. 10 i przy  ulicy Synagogalnoj 
dawniej pod  N r. 12 a  teraz p o d  N r. 11 p o ło żo ­
n e j, w osadzie B ieżuń, gminie tegoż nazw iska, 
powiecie Sierpeckim  zam ieszkałego, dochodzo­
nej, p ro tokółem  A lfonsa  K ołakow skiego K o ­
m ornika przy  T ry b u n a le  Cywilnym w P łocku  
w dniu 9 ( 21) S ierpnia 1874 r . sporządzonym , 
zajętą  zo s ta ła  na  przym usow e wywłaszczenie

N ieruchom ość przy  ulicy Jerozo lim skie j pod 
N r. liypotecznym  10, oraz p rzy  ulicy Synago- 
galnej pod JV° hypotecznym  dawniej 12 a  teraz 
11, w mieście guberniałnem  P ło ck u , w gminie 
M agistratu  m iasta P ło c k a , p arafji P ło ck ie j, o- 
kręgu Sądowym  P łock im , n a  gruncie własnym 
dłużników  po łożona, Num erem  policyjnym  1 o- 
znaczona, do w łasności E isz la  L ew insohn n a ­
leżąca. G raniczy ona n a  w schód słońca z u li­
cą Jerozo lim ską na  zachód z nieruchom ością 
Jó zefa  G oldberga Ali 31 oznaczoną, n a  północ 
z ulicą Synagogalną, n a  południe z n ierucho­
m ością D ow ida S egał lii 9 oznaczona. Z ostaje 
ona  w posiadaniu  d łużn ika E isz la  Lew insohn.

N ieruchom ość tę  sk ładają:
1. P la c  m ający pow ierzchni około  łokci lew. 

286, przy  zbiegu ulic Jerozo lim skie j i Synago- 
galnej. v

2. N a p lacu  tym  znajduje się dom frontow y, 
m asiv m urow any, dachów ką kryty, dw upiętrow y, 
od strony  ulicy Jerozo lim skie j i Synagogalnej, 
z wejściem głównem  od  strony  ulicy S ynag o g a l­
nej.

W  domu tym są lokale  następu jące:
o) W  suterynach od ulicy Synagogalnej k o ­

mory zam ieszkałe przez B lum ę C ytryna, od k tó ­
rych taż p łac i mu roczn ie  czynsz rs. 40. 6) na 
parterze od ulicy Synagogalnej sk lep  zajm ow a­
ny przez H ersza G lobus, od k tó rego  tenże płaci 
rocznie rs . 52 kop. 50. c) rów nież na  parterze 
od u licy  Synagogalnej sk lep , do k tó rego  n a le ­
ży m ieszkanie na  pierwszem  p iętrze złożone z 
pokoju i kuchni, wszystko zajm ow ane przez 
Lew ina L ich tenste jn , k tó ry  czynszu nie płaci. 
W a rt je s t lo k a l rocznie około rs. 90. d) sklep 
na  p a rte rz e , do k tó rego  należy  m ięszkanie na  
drugim piętrze złożone z 2 pokoi. Zajm uje lo 
k a l  te n  Jo n asz  H orow icz prawem zastawy od 
sumy rs. 1500. e) sk lep  n a  parterze  zajm ow a­
ny przez Szm ula G runbaum , k tury  płaci rocz­
nie czynszu rs. 105. f )  n a  parterze  od strony 
ulicy Synagogalnej pokój jed en  zajm owany 
przez E ro jm a N ejm an, od którego tenże płaci 
rocznie rs . 30. g) n a  2 piętrze pokój jeden  
zajm owany przez K ubina P ierścień , od k tó re ­
go tenże p łac i rocznic rs. 34. ń) na  2 piętr/.e 
pokój zajm ow any przez A b ram a M anaszak, od 
którego tenże op łacać ma rocznie rs . 28. ») na 
pierwszym piętrze pokoik  zajm owany przez E ej- 
gę Rajcę od k tó rego  p łacić  ma rocznie rs. 20. 
k ) pokój na  pierwszem piętrze zajmowany 
przez I tlę  H a łtry ch , od którego taż  płacić ma 
rocznie rs. 36. i) stancy jka  u a  drugim  piętrze 
nie w ynajęta.

3. Za domem znajduje się podw órze około  
łokci 30 do k tó reg o  wejście przez ko ry ta rz  w 
domu frontow ym . N a dziedzińcu d rw alnie z 
drzew a o 3 p rzedzia łach .

Z n ieruchom ości tej opłaca się podatków  
skarbow ych roczn ie  rs. 49 kop. 11 y 2 a  zalega 
n ieop łaconego  podatku  rs. 9 kop. 42+/2.

O bszerniejsze opisanie powyższej n ierucho­
mości za ję te j, znajduje się w pro tokóle zajęcia  
k tó ry  u  kierującego sprzedażą L udw ika Lew iu- 
sohn P a tro n a  zbiór zaś ob jaśn ień  i w a r u n k ó w  
licy tacyjnych u  tegoż P a tro n a  i w k a n c e l a r j i  
P isarza  T ry b u n a łu  tu tejszego przejrzane być 
mogą.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczony został w k o ­
pjach: 1. W ładysław ow i B iedrzyckiem u P isa ­
rzow i Sądu P o k o ju  do rąk  w łasnych tegoż i
2. Józefow i W idulińskizm u P rezydentow i m ia­
sta  P ło c k a  do rą k  S ek re ta rz a  M agistra tu  K a ­
zim ierza M akow skiego, obydwom w dniu 15 ^27) 
S ierpn ia  1874 r.

P ro to k ó ł zajęcia  w niesiony do księgi wieczy­
stej n ieruchom ości przy uiicy Jerozo lim skie j 
pod N . 10, oraz przy ulicy Synagogalnej d a ­
wniej N. 12 obecnie N. 11 w mieście P ło c k u  
położonej, w dniu 17 (29) S ierpnia 1874 r. a 
do księgi zaaresztow ali w kancelarji P isarza  
n a  cel ten  utrzym yw anej dnia dzisiejszego.

T erm in  do I -g o  ogłoszenia zb io ru .o b jaśn ień  
i w arunków  licytacy jnych  na  audjeucji T ry b u ­
na łu  Cywilnego w P łocku  odbyć się m ającego 
w y z n a c z o n y  z o s t a ł  ua dzień 15 (27) P aźd z ie r­
n ika  1874 r. godzinę 10-tą  z ran a

P ło c k  d. 23 S ierpn ia  (4  W rześ.) 1874 r.
K ossakow ski, za P .

W ywieszono nd tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w P ło ck u .

P ło c k  d. 23 S ierpn ia  (4  W rześ.) 1874 r 
K ossakow ski, za P .

N. D . 6 2 3 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

S tosow nie  do a r t .  682 K  .P .  S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  W a le re g o  C iep ielow ­
sk iego  m a g is tra  fa rm a c ji, by łego  w łaśc ic ie la  
a p te k i w L u b lin ie , o b ecn ie  o byw ate la  w m ie­
śc ie  g u b ern ia łn em  L u b lin ie  m ieszk a jąceg o , a 
z am ieszk an ie  p raw n e  do ca łeg o  p o s tę p o w a ­
n ia  su b h a stacy jn eg o  » T eo fila  C iśw ickiego 
P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  tu te jszy m  w m ieśc ie  
L u b lin ie  pod N r.J5 m iesz k a jąceg o , o b ra n e  
m ającego , w p o sz u k iw an iu  sum y r s .  12,000 
w l is ta c h  lik w id acy jn y ch  z p ro c e n te m  od 
d n ia  12 (24) M arca  1874 r. i k o sz tam i egze- 
kH cyjuem i od Z d is ła w a  H r . R o n ik ie ra  w ła ś ­
c ic ie la  d ó b r C zerm no w ty c h ż e  d o b rach  p o ­
w iecie  T om aszow skim , g u b e rn ji L u b e lsk ie j 
m iesz k a jąceg o , n a le ż n e j, p ro to k ó łe m  K om or­
n ik a  Sądow ego J ó z e fa  S ak iew ieza  d a ty  20 
M a ja ( l  C z erw ca), 21 M a ja  (2  C zerw ca), 22 
M aja (3  C zerw ca) i 24 M aja  (5 C zerw ca) 
1874 r., z a ję te  z o s ta ły  w d ro d z e  p rzy m u so ­
wego w y w łaszczen ia

DOBRA Z IE M S K IE
Ozerntno, z p rz y le g ło śc ia m i i  p rzy n a - 

leży tosc iam i.
D obra  z ie m sk ie  C zerm no z p rz y ltg lo śc ia -  

mi i p rzy n a leży to śc ia m i sk ła d a ją  s ię  z fo l­
w arku  g łów nego C zerm no, fo lw ark u  K azim i 
rów ka, o ra z  p u s te k  n a  W ak ijo w ie  pod N aj 
wyższy U kaz z roku  1864 n ie  podchodzących  
w k tó ry ch  p row adzi s ię  g o sp o d a rs tw o  łą c z n ie  
z fo lw ark iem  głów nym , p o ło ż o n e  s ą  nad  rz e  
k ą  H u czw ą w gm inie T y szo w ce , p a ra f ji  ri 
tu s  la t in i  T yszow ce , r i tu s  g rec i Y takijów , 
gdzie  j e s t  cerk iew  G rek o -U n ick a , w p o w ie ­

jc ie  i o k ręg u  T om aszow sk im , g u b e rn ji  L u

b e łsk ie j, o d le g łe  od m ia s ta  pow iatow ego T o ­
m aszow a o m il trz y , od  m ia s ta  pow iatow ego  
H ru b ie szo w a  o m il trz y , od m ia s ta  Z a m o stia
0 m il trz y  trz y  i p ó ł, od osady ta rg o w ej T y -  
szow iec g d z ie  j e s t  s ta c ja  pocztow a o m ilę  j e ­
d n ą  o d  od  o sady  ta rg o w e j K om arow a o mil 
dw ie, od m ia s ta  g u b e rn ia ln eg o  L u b lin a  o 
mil 15

D o b ra  Z ie m sk ie  C zerm no  z p rzy leg ło śc ia - 
mi i p rzy n a leży to śc ia m i zaw  e r a ją  m niej w ię­
cej p rz e s trz e n i m orgów  trz y s to p rę to w y c h  
1463, w g leb ie  ziem i czarn o z iem  zw ane w a/, 
c z ę śc ia c h  p szen n e j, '/3 części ży tn ie j,w  dw u ­
d z ie s tu  je u e n  k aw a łk ac h  z iem i g ru n ta m i 
w łośc iań sk iem i p o p rzed z ie lan y ch , z k tó re j 
to  p rz e s trz e n i  je s t w p la c a c h  i o g ro d ach  
m n ie j w ięcej m orgów  30, w g ru n ta c h  o rn y ch  
m orgów  769, w łą k a c h  m orgów  298, w lasach
1 z a ro ś la c h  m orgów  323, w d ro g ach  i n ie u ż y t­
k ach  m orgów  43.

B udow le są  n a s tę p u ją c e : N a  fo lw ark u  
C zerm no: I )  D om  m iesz k a ln y  z d rzew a  w 
slu p y  i  w ęgły  n a  po d m u ro w an iu . 2)< Z rą b  n a  
m a ją c y  n ieg d y ś budow ać się  p a ła c  m urow a 
ny  bez d achu . 3 )  B u d y n ek  z  ceg ły  z a w ie ra ­
ją c y  k u ch n ie  d w o rsk ą , sp iż a rn ię , s ta jn ię  na 
8 kon i i w ozow nię. 4) B u d y n e k  z d rzew a 
m iesz czący  w so b ie  dw ie s ta n c je  z dw om a 
k o r jó rk a n e . 5) B ud y n ek  d rew n ian y  z t r z e ­
m a w ozow niam i i s ta jn ią . 6 ) K lo ak a . 7. 
Szopa. 8 ) C hlew ki d rew n ian e . 9. D om  m u 
row any  z ce g ły  z.aw ierający  m ie sz k a n ie  e k o ­
nom a i c z e la d z i dw orsk ie j. 10) D rew n ian e  
ch lew k i i k u n f k  11) S to d o ła  z d rzew a w 
słu p y  m u row ana. 12) O b o ra  d rew n ian a  w 
słu  >y. 13. O w czarn ia  m u ro w an a  z  cegły.
14) S p ich le rz  d rew niany  n a  podm urow an iu .
15) K uźn ia  z ceg ły  m u row ana. 16) C zw o- 
ra k  z ceg ły  m urow any. 17) D ru g i czw o rak  
drew n ian y . 18) T rz e c i c /.w orak ró w n ież  
d rew niany . 19. K arczm a. 20) S zopa. 21) 
K arczm a  w e w si W akijow ie. 22) M ły n  w o­
dny d rew n ian y , u rz ą d z o u y  na  dw a k am ien ie . 
23 D w ie s tu d n ie  drzew em  cem b ro w an e . N a 
fo lw ark u  K azim irów ka: 1) Dom m ieszk a ln y  
d rew n ian y  w s łu p y  i węgły. 2) O śm iorak  
d rew n ian y . 3) C /.w orak d rew niany . 4) Sto- 
d o ł i d re w n ia n a  5) S ta jn ia , obo ra , wozo 
wn i a i  sz o p a  w czw orak  z d rzew a zbudw a- 
ne. 6 > D om  z d rzew a L eśn iczó w k ą  zw any  
7) S tudnia. M łyn  w odny w ydzierżaw iony 
je s t  n a  la t dwa. p o c z y n a ją c  od d n ia  10 M aja  
n. 8. 1874 r  L e jb ie  B a th  za  czy n sz  roczny  
rs . 275, m ocą k o n tra k tu  p ry w atn eg o  z dn ia  
18 M arca  n. s. 1874 r . W e d łu g  wieści ogó l­
nej H ersze k  S z a r  u ż y tk u je  z k ilk u n a s tu  
m orgów  g ru n tu  d w orsk iego  z dozw olenia 
w łaśc ic ie la  d ó b r  C zerm no . R azem  z d o b ra ­
mi z a ję te  są  n a s tę p u ją c e  in w en ta rze : 1 ) 
K oni roboczy ch  sz tu k  36. 2) W ołów  ro b o ­
czych  sz tu k  14. 3) K rów  30. 4) Ja ło w n i- 
k a  sz tu k  66 . 5) S tad n in y  sz tu k  12. 6 ) N ie ­
rogac izn y  sz tu k  2. P o d a tk ó w  o p łaca  s ię  r o ­
czn ie  rs. 941 kop . 8 6 ‘/ 2-

O b sze rn ie jszy  opis n in ie jszy ch  d ó b r  z n a j­
d u je  się  u  dy rygu jącego  sp rz e d a ż ą  P a tro n a  
C iśw ickiego, k tó re g o  m ie sz k a n ie  j e s t  w yżej 
w skazane, za ś  zb ió r  ob jaśn ień  i w a ru n k i li 
cy tacy jn e  w K an c e la rji tegoż  P a tro n a  C iśw i­
ckiego , o raz  w K an ce la rji P is a rz a  T ry b u n a ­
łu tu te jsz e g o  p r z e jrz a n e  być mogą.

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o ręczo n y  w kop jach .
1. Jan o w i C yka luk  W ójtow i gm iny T yszo  

wce do r ą k  w łasn y ch  d n ia  19 C zerw ca (1 L ip  
ta )  1874 r.

2. A ndrzejow i E re th  P isa rzo w i S ą d u  P o ­
ko ju  w T o m aszo w ie  do r ą k  w łasn y ch  d n ia  20 
C zerw ca (2 L ip c a )  1874 rok u .

Z a jęc ie  to  w n iesione  z o s ta ło  do k s ię g i w ie ­
czy s te j d ó b r C /e rm n a  w L u b lin ie  d n ia  5 (17) 
L  p c a  1874 ro k u , a  w dn iu  d z is ie jszy m  do 
księg i za a re sz to w a ń  n a  te n  ce l u trzy m y w a­
nej w K a n c e la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te js z e ­
go w pisanem  zosta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io rą  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  licy tacy jn y ch , od b ęd z ie  s ę n a  publi 
e rn e j a u d je n c ji  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w L u ­
blinie w m iejscu  zw yk łych  posied zeń  T ry b u ­
n a łu  o g o d z in ie  10-ej z r a n a  d n ia  28 S ie rp ­
n ia  (9  W rz e śn ia )  1874 ro k u

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T eofil Ciświ- 
ck i P a tro n , k tó re g o  m iesz k an ie  w yżej w ym ie­
ni oue.

L u b lin  d. 18 (30) L ip c a  1874 r .
B a rch w ic .

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u b lin ie  d n ia  18 
(30) L ip c a  1874 r .

B archw ic.
Po o dbyciu  trz e c h  pub lik ac ji zb io ru  o b ja ś ­

n ień  i w arunków  licy tacy jn y ch , w yrokiem  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w L u b lin ie  z d n ia  25 
W rześn ia  (7 P a ź d z ie rn ik a )  1874 r. te rm in  do 
odbycia  przygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  na  
dz ień  23 P a ź d z ie rn ik a  (4 L is to p a d a ; 1874 r. 
godzinę  10- tą  z r a n a  w m ie jscu  zw ykłych  
posiedzeń  T ry b u n a łu  oznaczony  z o s ta ł. 
W te rm in ie  tym  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od 
sum y rs . 52 ,5 0 0 a  gdyby je j  n ik ' n ie  p o s tą p ił ,  
po sp a len iu  s ię  tr z e c h  św ieczek  zn iżo n ą  z o ­
s ta n ie  do 3um y rs . 35 ,000  k tó rą  p o p ie ra ją c y  
sp rzed a ż  p o s tą p i.

V adium  do licy tac ji rs . 3,000.
L u b lin  d. 26 W rześ. (8  P aźd z .)  1874 r.

C iśw ick i P a tro n .

V. O. 625 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. po ła je  do 
publicznej wiadomości, ża na  żądanie Em ilji 
Butyńskiej, wdowy we wsi Bedole, gm inie 
G ieigudyszki, p -c ie  W ładysław ow a : itn zam ie­
szkałe j, w poszukiw aniu sum y rs. 1,000 i k o ­
sztów, ak tem  K om orn ika przy  T rybunale  C y­
wilnym w Suw a!kach Ja n a  N ow opolskiego, d a ­
ty 3 (15) L ipca 1874 r ., za ję tą  została na p rzy­
m uszoną w drodze Sądowej wyprzeda?.

NIERUCHOMOŚĆ WIEJSKA
polonowa we wsi LembinUic, gm inie Zypla, po­
wiecie W ładyałttwowslum pod JVe 7 tabeli n a ­
dawczej zap isana , należąca do własności A n ­
toniego A nusajtys*  gospodarza ro lnego, w te j­
że wsi Lem budzie, p-cie W ładyslaw ow skim  za-
i i i ie a z k a łe g o ,  z a w i e r a ją c a  o b s z e rn o ś c i  m o rg ó w
nowopolskich 49 i prętów  207 na k tó re j z n a j­
du ją  się . 1. Dom m ieszkalny. 2. Sp ichrz
3 . C hlew , 4 obory i 5 stodo ła , w szystk ie te 
.udowle z drzew a stawione, siovną k ry te , w sta­

nie użytecznym , pi żytem  zajęty  został inw en­
tarz £vwy i rnaitw yj

Sprzedaż tę  popiera F ranc iszek  Nagór!»a P a ­
tron  w m eście  gubern jalncm  Suw ałkach za 
m ieszkały. K opja a k tu  zajęcia  doręczoną zo­
s ta ła  W ójtowi gm iny Zyple Józefowi Pujdak , 
na ręce  je g o  własne w d. 2 (14) S ;e rpn ia  
lb74 r. Pisarzowi Sądu P oko ju  w M arjaw polu 
Iiernardow i Skłodow skiem u, n.i ręce jeg o  w łas­
ne w d. 7 (19) S ie rp n ia  IS74 r. W pisanie te- 
go ak tu  do księg i zaregestrow ań  w K auce la rji 
T ryb u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach, przeze- 
mnio podpisanego P isarza  T rybunału  n as tąp i­
ło  w d. 13 (25) W rześn ia  1874 r.

Pierw sza pub lik a ta  warunków licytacyjnych 
nas tąp i na aud jeucji publicznej T rybunału  C y­
wilnego w Suw ałkach w d. 1 (1 3 )  L istopada 
1874 r. o godzinie 10 ran o .

Suw ałk i d. 13 (25) W rześn ia  1874 r.
E W ierzbicki.

W ywieszono na tablicy  w Izbie aud jencio- 
nalncj T ry b u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach.

Suw ałk i d. 13 (2 5 ) W r/eśn ia  1874 r.
Id. W ierzbicki

N . D . 6252. P isarz Irybunaiu  Cywilnego 
io Suwałkach,

S tosow nie do a r t .  682 K. P . S. p o d a je  do 
pub licznej w iadom ości: że n a  żąd an ie  n a j­
p rz ó d  T eofili S o k o ło w sk ie j żony  P o d p u łk o ­
w nika  A p o lin a reg o  S okołow skiego, a  n a s tę p ­
n ie  nabyw cy p raw  te jże  F ra n c is z k a  N ag ó rk i 
P a tro n a , Jó z e fa  R o z e n th a la  h an d lu jąceg o  i 
tek i U 'W icza h an d lu ją c e g o , w szystk ich  w 
m ieście  gubern ia łn em  S uw ałk ach  zam ie sz k a  
ły ch , w ierzycie li h y p o teczn y ch  sum  rs. 4173

k o p . 4 0 , r s .  841, r s .  54 , i rs . 332 kop . 40 
a k te m  K om orn ika  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w S u w a łk a c h  J a n a  N ow opolsk iego  d n ia  23 
L is to p a d a  (5  G ru d n ia )  1873 r. z a ję te  z o s ta ­
ły  n a  p rz y m u sz o n ą  są d o w a  w y p rzed aż .

D O B R A  7A liif lK lt.
S ta ra  H ańcza, p o ło żo n e  w g m in ie  W i­
ża jn y  pow iec ieS u w ałk sk im  O k ręg u  sądow ym  
S e jn e ń sk im , n a le ż ą c e  do w łasności L u cy n y  z 
P ilch o w sk ich  K a rę g a  w dow y, M arji z P i l ­
ch >wskich T c h o rz e w sk ie j wdowy, H eleny  z 
K aręgow  żony  F e l ik s a  G uze, i S tan isław y  
K a rę g a  P a n n y  p e łn o le tn ie j, o b y w ate li z ie m ­
sk ic h , dziedziców  w ty ch że  d o b rach  S ta ra  
H a ń c z a  zam ieszk a ły ch , m ające  ob szerności 
m niej w ięcej w łó k  N ow opo lsk ich  35 S k ła ­
d a ją  s ię  one z fo lw ark u  S ta ra  H ań cz a , z k a  
w ała  la su , f J e z io ra  P o b ię d z ie , z d robnych  
k aw ałk ó w  g ru n tu , k tó re  n ie  p rz e sz ły  ua  u- 
w łaszczen ie  w ło śc ian , a  m ianow icie  z o g ro ­
dów  k a rc z e m n y c h  i ko w alsk ich , a )  we 
w siach  D zierw iany  m orgów  3, p rę tó w  95, b ) 
D ziadow ek  m orgów  3, p rę tó w  206, c) M ier- 
kinie m órg  je d e n  p rę tó w  218. d ) S to łu p ian - 
k i m orgów  2, p rę tó w  48. e) K ram n ik  m o r­
gów 3, p rę tó w  166. f  K ła jp e d a  m orgów  2. 
W  sam ym  fo lw ark u  S ta r a  H a ń c z a  są  b u d o ­
wle n a  p o d m u ro w an iach  k am ien n y ch , dom 
dw orsk i, sp ic h rz , dom  p a ro b czy  z ceg ły  s ta ­
w ione. śc ian y  w alące  s ię  m urow ane po  byłej 
P iw ow arn i, O ficyna, S zo p a , D om  d la  k o w ala , 
K u źn ia , S ta jn ia , W ozow nia i chlew y, z d rze  
w a s taw io n e , S to d o ła  je d n a  c a ła  z d rzew a 
staw iona, a  d ru g a  z d rzew a w s łu p y  m u ro w a­
ne. O bory  z  k a m ie n ia  m urow ane, p iec  w a­
p ienny , ta k ż e  z k am ien ia  m urow any , rów nież  
w b lizkości dw oru e x y s tu je  k o śc ió ł na  p o d ­
m u row an iu  kam iennem  z  ceg ły  m urow any, 
za  fo iw ark iem  tym  z n a jd u ją  s ię  je s z c z e  n a ­
s tę p u ją c e  budow le n ieco  w o d d a len iu , Chlew  
i S zo p a  d rew n ian e , a  w les ie  [c h a łu p a  i s to ­
d ó łk a , n a  og rodzie  z a ś  karczem nym  d w o r­
skim  rów nież c h a łu p a  z d rzew a staw ione 
w szy stk ie  p ow yższe  budow le są  k ry te  g ą ta -  
mi lub  sło m ą  M a ję tn o ść  t a  sposobem  ad m i­
n is tra c y jn y m  za za le g łe  p o d a tk i w yd z ie rża­
w ioną z o R a ła  Z enonow i M rozow sk iem u  n a  
czas  o i d n ia  12 (24) C zerw ca 1873 r . do t e ­
goż dn ia  i m ie s ią c a  1876 r .

S p rzed aż  tę  p o p ie ra  F ra n c isz e k  N ag ó rk a  
l’a tro n  przy  T ry b u n a le  C yw iluym  w S u w ał­
k ach  zam ieszk a ły . A k t z a ję c ia  tego  w ręczo  
ny z o s ta ł  A n ton iem u  G rob lew sk iem u  W ó jto ­
wi gm iny W iża jn y , w osadzie  W iż a jn y  dn ia  
14 (26 j M a rca  1874 r. na  rę c e  w ła sn e , P is a ­
rzow i S ąd u  P o k o ju  w S e jn ach  Ja n o w i W ie rz ­
b ick iem u  d n ia  3 (1 5 ) W rz e śn ia  1874 r . t a k ­
że na  ręce  w łasne. W p isan ie  teg o  za ję c ia  do 
k s ię g i h y p o teczn e j d ó b r  S ta ra  H a ń c z a  p rz e z  
Jó z e fa  K ow alsk ieg o  P is a r z a  K an ce la rji Z ie ­
m iańsk ie j w S u w ałk ach  i w p isan ie  takow ego 
w K ance la rji T ry b u n a łu  w k s ię d z e  za reg e- 
s tro w a ń  p rz e z  p o d p isa n e g o  P is a rz a  T ry b u ­
n a łu  n a s tą p iło  w dn iu  13 (25) W rześn ia  r . b.

P ie rw sza  p u b lik a ta  w arunków  licy tacy j­
nych  n a s tą p i  w d n iu  30 P aźd z ie rn ik a  ( i  1 L i­
s to p a d a ) 1874 r . o godzin ie  10 ran o  n a  au  
d jencji p u b liczn e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
S u w ałkach .

S uw ałk i d. 13 (25) W rz e ś n ia  1874 r.
E . W ierzbicki.

W yw ieszono n a  tab licy  Izb y  au d jenejonal- 
ne j T ry b u n a łu  C yw ilnego w S u w ałk ach  e- 
g z e m p la rz  pow yższego  o b w ieszczeń  a.

S u w ałk i d. 13 (2 5 )  W rześn ia  1874 r.
E . W ierz iu ck i.

N - D. 6 2 3 4 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Siedlcach.

O gtaftia iż, n a  żądanie A ntoniego Us/,vń- 
akiego, op iekuna g łów nego nieletn ich: Ig n ace­
go i N acalji Uazyńskicli, Romana U a-yńakiego 
opiekuna ad hoc, M arji z U szyńskicb M uraw­
skie j K acpra  M uraw skiego żony, Ju lji /. CJszyó- 
skich C hary tańsk ie j W ładysław a C haryiańskie- 
go m ałżonki, Anny z U szyńskich  Dobok M ar­
cel go Duhek żony, w szystkich wspólwiażci 
cieli nieruchom ości w m. S iedlcach, w mieście 
iiubernialnem  Siedlcach zam ieszkałych , oraz 
na mocy decyzji T rybunału  Cywilnego w S iedl­
cach, z (1. 10 (2 2 ) L ipca 1874 r. w ystaw ioną 
zostaje na sp rzed aż  w drodze benefićjalnej.

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w mieście S iedlcach pod Nś policyjnym  21 po- 
ł żona, JV» hypotecznym  20a oznaczona, sk ła d a ­
jąca  sty z placów, g run tów  ornych, łąk  i zabu­
dowań m ieszkalnych i gospodarskich .

Sprzedaż odbyw ać sig będzie w ó oddziałach.
O ddział I  plac m ający fron tu  160łokci, przy 

ulicy A le ja  położony.
O ddział II  p lac fron tu  lokei 60 przy te jż e  

ulicy A leja.
O ddział H I  p lac frontu  łokci 60 p rzy  u licy  

Okopowej.
O ddział IV N ieruchom ość z g run tam i i sa- 

budowanitrmi.
Oddział V plac z ogrodem  przy ulicy C m en­

ta rn e j.
Vadium do O ddziału 1 rs. 750, do O ddziału  

I i ,  111 i IV po rs. 100, zaś do O dd tia lu  V rs. 
1, 000 .

O bszerniejszy opis obejm ują re lac je  b ie g łe ­
go d. 17 (29'), 18 (30) i 19 i31) L ipca 1874 r.
sporządzone.

Term in do odbycia przygotow aw czego przy- 
sądżenia powyższej nieruchom ości na dzień 16 
(28) W rześnia 187+ r, godzinę 10 z rana  w 
K ance la rji podpisanego R e jen ta  wyznacza się , 
gdzie każdodzienuie można przejrzeć zbiór o- 
b jaśuień  i warunków sprzedaży

Siedlce d. 1 (13) S ierpn ia  1874 r. 
W ładysław  K rasow ski

G dy w ter nini-i do przygotowawczego p rzy ­
sądzenia, n ik t się z chęcią do kupna nie zgło­
sił, przeto działający R e jen t term in do ,.d -ycia 
stanow czej sprzedaży, ua  d. 1 (13) L scopada 
1874 r. godzinę 10 z rana w K ancelarji sw ej 
wyznaczył. L icytacja rozpocznie się ud sum 
tak są  biegłego w ynalezionych.

Siedlce d. 16 (28) W rześnia  1874 r. 
W ładysław  K rasow ski.

N. D . 6250.
Podpisany P a tro n  T rybunału  Cywilnego 

W arszaw skiego w W arszaw ie pod Ai 1774 za­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłusza nin iejszem , iż 
na żądanie W arszaw skiego Tow arzystw a D o ­
broczynności w osobie A lek san d ra  P re jss P re ­
zesa A dm inistracji Ogólnej tegoż T ow arzystw a 
czyniącego," posiedzenia swe w W arszaw ie pod 
JSS 370 odbyw ającego, przeciw ko M ichałow i i 
M arjaunio z S itkow skich małżonkom  Kozłow­
skim żonie w asystencji i za upoważnieniem  
m ęża czyniącej współwłaścicielom n ieruchom o­
ści JM 2589 w W arszaw ie, zaś pod J\ś 404 w 
P radze pod. W arszaw ą zam ieszkałym , przy o- 
hronie M acieja Szypnickiego A dw okata i Sta 
n isław a W aryłkiew icza P atrona  zapad ły  n as tę ­
pujące wyroki:

a) wyrok T rybunału  Cywilnego W arszaw ­
skiego z d. 5 (171 M arca 1874 r.

b) tak iż  wyrok T rybunału  z dn ia  3 (1 5 ) 
K w ietnia 1874 r.

c) wyrok Sądu A pelacyjnego K rólestw a P o l­
skiego z dnia 3 (15) M aja 1874 i

d) w yrok Sądu A pelueyjnego K rólestw a P o l­
skiego z d. 7 (19) Czerw ca 1874 r.

K tórem i sprzedaż w drodze d z i a ł ó w  n ie ru ­
chom ości JV5 2589 w W arszaw ie n ak azan ą , oraz 
opin ja  biegłych i tak sa  te jże  n ieruchom ości 
rozporządzone zostały. N astępnie wyrokiem 
T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego z d. 25 
L ipca  (6 S ierpn ia ) 1874 r. tak sa  i opin ja  b ie ­
głych zatw ierdzone zostały.

N a podstaw ie przeto powyższych wyroków 
sprzedaną będzie przez publiczną Sądow ą w 
drodze działów licytację przed W. K onstantym  
G ruszeckim  Sędzią T ry b u n a łu  Cywilnego W a r­
szaw skiego W ydziału I I  tegoż T rybu n a łu  o d ­
być się m ająca .

M I E R I l H O N O i Ć ,
AS 2589 oznaczona w W arszaw ie przy ulicy 
B ugaj n a  gruncie  dziedzicznym  położona.

Nieruchom ość tę sk ładają  następu jące zabu­
dow ania:

a )  Dom  frontow y masiv m urow any trzy  p ię­
trow y k ry ty  b lachą że lazną  długi łokci 2 t 
szeroki ło k c i 18, wysoki ło k c i 19.

b) G run t obejm ujący pow ierzchni łokci kw- 
378.

W artość  ogólna tej n ieruchom ości tak są  bie­
głych w ykryta wynosi rs. 5889 k . 56 i od tak ie j 
też sumy licy tacja  rozpoczn ie się.

D ochód z najm u lo k a li wynosi rocznie oko to 
rs. 1200 a podatk i skarbow e łącznie z fajerkas- 
są wynoszą rocznie rs. |0 8 .

Po odbyciu w dniu 21 S ierpn ia  (2 W rześ­
n ia )  1874 r .  pierwszej pub lik ac ji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  sprzedaży, term in  do drugiej 
p u b lik ac ji a  zarazem  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia tej nieruchom ości na  d. 4 (16) P a ź ­
dziern ika  1874 r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczo­
ny został, i odbędzie się p rzed  W . K onstantym  
G ruszeckim  Sędzią T ryb u n a łu  Cywilnego W a r­
szawskiego D elegow anym  w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  W ydziału  I I .

Z biór o b jaśn ień  i warunków  sprzedaży p rze j­
rzanym  być może w K an ce la rji P isa rz a  W ydzia­
łu  I I  T rybu n a łu  Cyw ilnego W arszaw skiego w 
W arszaw ie pod N r. 549 i u  podpisanego O b ro ń ­
cy w jógo K an ce la rji w W arszaw ie p rzy  ulicy 
S -to  Je rsk ie j pod N r. 1774 ( 20). 
w W arszaw ie d. 21 S ierp . (2 W rześ .)  1874 r.

J ó z e f  K leczkow ski, P a tro n .
P o  odbyciu w- dniu 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1874 

r. drugiej publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arun • 
ków  sprzedaży a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia tej n ieruchom ości, term in  do je j  
osta tecznego i stanow czego przysądzen ia na 
dzień 16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r.  godzinę 2 
z południa został w yznaczony, i takow y odbę­
dzie się przed W. K onstantym  G ruszeckim  S ę­
dzią T rybunału  Cywilnego W arszaw skieg* 
delegow anym , w miejscu zw ykłych  posiedzeń 
tegoż T ryb u n a łu  W ydziału  I I ,

L icy tac ja  w tym  term inie rozpocznie się od 
sumy rs. 5889 kop. 56 jak o  ca łkow itego  sza­
cunku taksą biegłych w ynalezionego. V adium  
do licy tacji wym agane wynosi rs. 1000.

Z biór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży oraz 
taksa prze jrzane  być m ogą w K a  ncelarji P is a ­
rza  W ydz. I I  T ry b u n a łu  C yw ilnego W arsz aw ­
skiego w W arszaw ie pod N r . 549 urzędującego 
i u podpisanego O brońcy w jego  K ance la rji w 
W arszaw ie przy ulicy Ś-to Je rsk ie j pod N r. 
1774 (2 0 ).

w W arszaw ie d n ia  5 (1 7 )  Paźdz. 1874 r.
Jó z e f  K leczkow sk i, P atron .

N. D . 6268. Yf J . 7 ( J 9j P aździern ika  r. b o 
godz. lO Jrano w rynku  S ta re  M iast >, m.-ble 
jesionow e i sosnowe, gard ero b a  m ęzka, zeg a­
rek sreb rny , w d. 14 (2 6 ) t. m . i r . o  godz. 10 
rano  w ryoku S ta re  M iasto, g arderoba i bieliz­
na m ęzka, w tym że czasie na  placu K rasiń ­
skich, cuk ier, eykorja , m usz ta rd a  i in n e , n 3 . 
15 ( 2 r)  t. m. i r, o godz. 10 rano na targu  Mu­
ranów, m eble jesionow e, miedź i m osiądz , w J .
11 (23) Październ ika t. r. o godz. 12 w polu 
dnie na ta ig u  T rzech Krzyży, m eble sosnowe, 
łóżka  żelazne i inne, w d. 17 (29) t, U1- i r- „ 
godz. lO rano w rynku S ta re  Miasto m eble uia- 
choinowe i iuue, w d. 18 (3 0 ) t. ni. i r. o godz. 
10 rano na  targu  T rzech K rzyży, ozdoby z b la­
chy, m ebie jesionowe i inne oiaz narzę  dzia 
b lacharsk ie , sprzedane /.ustaną przez publiczną 
licy tac ję  ja k o  w dro Ize egzekuc ji sądowej 
zajęte.

J .  Ostrowski. K om ornik.

N. I). 6269. Z a ję te  w d ro d ze  eg y ek u c ji s ą ­
dow ej ru ch o m o śc i ja k o  to : m eble m achouio- 
we i je s io n o w e , o b razy  o le jne , k s ią ż k i, g a r 
d e ro b a  m ę z k a  i dam sk a , lu s t r a , r ą d le  i i. p . 
w dn iu  7 (1 9 ) P a ź d z ie rn ik a  i874  r . o g o d z i­
n ie  10 z ran a . n a  p la c u  targow ym  ża  Żela­
zną bram<|, zaś m eble p a lisa n d ro w e , m a- 
chon iow e i je s io n o w e , o b razy , lu s t r a ,  g a rd e ­
ro b a  m ęzk a , z e g a re k  s re b rn y  z łań cu szk iem  
złotym, dyw any , s p r z ę ty  s to łow o i t .  n. W 
dn iu  8 (201 P a ź d z ie rn ik a  1874 r. o godzin ie
10 z ra n a , n a  p lacu  targow ym  S t a r e  m i a ­
sto  zw anym , p rzez  g ło śn ą  p u b lic z n ą  iu 
p lu s lic z ta c ję  p rzed  podp isanym  K m o ra i-  
k iem  sp rz e d a n e  zo s ta n ą .

A se so r K oleg ja lny  K . Brochockt 
K om orn ik  p. ,8  A .N r. 556

N. D. 6266. P ra w n ie  z a ję te  ruchom ości 
ja k o  to: m eble m achoniow e. jes io n o w e, f o r ­
te p ia n , dyw any, lu s tra , n aczy n ia  k u c h e n n e , 
m ied z ian e , m uszle , p ra s a  lito g ra ficzn a , f u ­
t r a ,  lisy, sz o p y , i p ła sz c z  su k ie n n y  o ra z  37 
k o łd e r  bajow ych i t. p  , w dniach17 (19) P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b o godzin ie  9 u a  G rzybow ie , 0 
9 Va ‘ 12 z a  Ż e la z n ą  b ra m ą , o 10 n a  S ta re m  
m ieście , 8 ( 20) t. m i r. o 9 za  Ż e la z n ą  b ra ­
m ą, i 4 (16) t. m i r. o 9 i 10-ej za Ż e la z n ą  
b ra m ą , w W arszaw ie , p rz e z  p u b lic z n ą  licy ­
tac ję . sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

Antoni Holtorff Komornik, 
ulica Ś -to  Jo raka  Nr. 1772/16. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE

N. D- 6238- Krople Amerykańskie 
i E liksir od bólu zębów Hip. M aje­

wskiego ulica K rólew ska Nr. 41.
Znane publicznośćiiz W ystawy S. Petersburg- 

skiej z 1870 r. M oskiewskiej 1872 i W iedeń­
skiej z 1873 r. były  analizow ane przez Z n ak o ­
mitych i znanych w świecie uczonem  Chemików 
p. T r a p p e  profesora U niw ersytetu  S t. Pe- 
tersburgskiego i p rofesora K u t z i i i s k l e K t f  
l i e s *  1 4 r ó l .  Sądowego Chem ika w  W ie d n iu ,  
który po dopełnionej analizie, z a o p in io w a l i  ta  
do sk ładu  k r o p l i  i K l i k s i r n  n ie  wcho - 
dzą żadne szkodliw e, ale tylko zdrowiu pom a­
gające pierw iastki, za co zaszczycony zostałem  
kilku wysokiemi nadgrodam i.

K rople A m erykańskie i E lik sir sp rzedają się 
w sk ładach  m aterjałćw  A ptecznych P . P .  G a lie  
M rozow skiego, Spiessa i W yszom irskiego d a ­
wniej Gradom skiego w niektórych A ptekach, w 
składach W in i delikatesów  p. p. S tępkow skie­
go, B ocqueta, W iśniewskiego R ozm anita, D rze- 
wieckiego, R ydla, R odkiew icza i Sniechow skie- 
go, także  w wielu większych m iastach a  m iano­
wicie: w L ublin ie u F . W ilczyńskiego, w R a d o ­
miu u H . F n c k , w P etrokow ie  u Zalew skiego w 
K ielcach u Sołtykow skiego i W ierzbickiego w 
Częstochowie u A. W en de, E . K aro  i J .  Fuchsa 
w P ło ck u  u  Jędrze jew skiego , S abrańskiego i 
K em pnera, w Radom sku u Soczoław skiego w 
S uw ałkach  u Zalew skiego w Siedlcach u  Sztrum - 
fa  w Lodzi u M dllora, W ęglińskiego, A . K ru ­
gera i w wielu innych m iastach.

Sprzedają  się także praw ie we wszystkich 
stolicach E uropy  i innych częściach św iata.

W  mieszkaniu mojem leczę codzień cierpią­
cych na  bdl zębdw.

H i p o l i t  I la jew M k i.

N. D. 5395.

Z renom owanej F inlandzkiej 
fabryki p łó tna  z a l e o a m :

P ł ó t n o  hlichow ane i nieblichow ane 
M r e l i c l i y
P ł ó t n o  na  p r z e ś c i e r a d ł a  bez szwu 
K ę c z n l l t i  
B i e l i z n ę  s l u ł o w ą  
S e r w e t ,  d o  I ł a w y  ‘ l - i>.

I'* B ie rn a tt.
ulica S e n n t o r a k n  N r. 22 w Ldomu W -go
Jó zefa  E psztein .

N . D. 6 l8 1. Dowód na zastaw ione w B on­
ku l»,»koIltOwy„, kosztow ności za N r. 
2 3 3 !  zaginął znalazca zechce /.łożyć w re d a . 
kcji niniejszego pisma; ostrzeżen ie gdzi 
należy p o czy n io n o . 2 3a
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